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akończony 


Komisje arbitrażowe rozpatrzą postulaty pracownicze 


Na Konferencji w woiewództwie osiagnięto porozumienię 


Już wczoraj wyruszyły na miasto tramwaje i gazownia rozpoczęła pracę -- Dziś 
wszędzie praca będzie podjęta normalnie 


Ostateczna likwidacja strejku 
Końcowe Konferencje w woiewództwie 


W dniu wczorajszym, a piątym 
dniu strejku, zatarg został szczę- 
śliwie zlikwidowany, 

Pan wicewojewoda dr. Ossoliń- 
ski, oceniając powagę sytuacji, 
wytworzoną przez groźbę zao- 
strzenia strejku, co mogłoby spo- 
wodować szereś niepożądanych 
komplikacji, wszczął energiczne 
kroki, celem likwidacji strejku, 


Wysunięta przez p. wicewojewodę  teleionów, 
koncepcja arbitrażowa i powoła- į cję 
au“, 


mieszanych zdołała uzyskać apro-| Po otrzymaniu zaproszenia „ko- | 


ne do życia specjalnych komisfi 


batę obu stron. 

Wskutek znałezienia podsta- 
wy porozumienia, „komisja pię- 
ciu" o godz, 5 p. p. strejk odwo- 
łała. 

Pierwsze tramwaje wyruszyły 
na miasto około godziny 7-ej wie- 
czorem, Zaczęła również praco- 
wać gazownia, Ciśnienie gazu sta- 
le wzrastało, tak że wieczorem 
można już było korzystać ze 
światła gazowego, Na ulicach, 
które przez pięć mocy tonęły w 
ciemnościach, rozbłysły latarnie. 

Tramwaje dojazdowe wyruszy- 
ły z remiz i nawiązały komuni- 
kację z okolicami podmiejskiemi. 

Fakt zakończenia strejku male- 
ży powitać z radością i ulgą. 

Strejk dawał się dotkliwie od- 
czuć ludności, a dalsze jego trwa- 
nie odbiłoby się iatałnie na inte- 
resach miasta, 


P. wojewoda Jaszczołi 
dziś obejmuje urzędowanie 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Nowy wojewoda łódzki, p, Ja- 
szczołt, dziś to jest we wtorek, 
obejmuje urzędowanie. Również 
dziś obejmuje urzędowanie nowy 
naczelnik wydziału politycznego 
w min, spraw wewnętrznych, p. 
Jaroszyński, 


To P.T. 


"1574 NE zj 4 


w dniu dzisiejszym 


i wojewoda dr. Ossoliński, ocenia- do 
jąc grozę położenia, wytworzoną stawiciele 


dzenie, na którem stwierdzono, że | 


Konsumentów Gazu! 


Z powodu zlikwidowania streiku, 


dzie dane normalne ciśnienie, wobec 6 
czego można używać gazu. 


Larząd Gazowni Miejskich w Łodzi. 


Łódź, dnia 10 sierpnia 1926 r. 


Zasada arbitrażu 


„plettorma porozumienia 


Decydująca Konferencja w województwie 
W dniu wczorajszym pan emen 
0- 


odpowiednich represji. 
„komisji pięciu“ 
przez zapowiedziany na dziś w ra- świadczyli również, że j 
zie niedojścia do porozumienia, się z p. wojewodą, iż strejk odbi- 
strejk u bezrobocia oraz ja się wysoce ujemnie na intere- 
zaprosił na konferen- | sach ogółu mieszkańców, jednak 
przedstawicieli „komisji pie- | likwidację akcji strejxowej muszą 


które zestaną im uczy- 


zycji, 
nione. 
| Pan wicewojewoda przedstawił 
siła j rozmach, który przybrał o- | jako platiormę porozumienia na- 
becny strejk, muszą wpłynąć na | stępujące propozycyje: 

stanowisko delegacji kon-; 1) W sprawie żądań pracowni- 
ierencji z p. wojewodą | ków magistratu powołuje się spe- 
złożoną z przed- 


misja pięciu“ odbyła krótkie posie | 


Krawczy: + Gier.| dodatku dróżyźnianego dla pra- 
L= cere daja po UE cowników  nieobjętych rozporz. 


prezydenta Rzeczypospolitej, ob- 
niżenią kosztów utrzymania, wy- 


etatowe i remumeracji. 


kreślił zwłaszcza iatalne następ-| 2) Co do żądań tramwajarzy 
stwa, jakie mogłoby pociągnąć za| zostanie powołana do życia analo- 
sobą porzucenie pracy przez funk-| giczna komisja, która rozpatrzy 
cjonarjuszy funduszu bezrobocia, | stan finansowy tramwajów miej- 
przerwanie wypłat 50-tysiącznej skich į orzeknie, czy przyznanie 
rzeszy bezrobotnych mogłoby po-| podwyżki jest możliwe. 
stawić Łódź w obliczu smutnych| 3) Tramwaje dojazdowe otrzy- 
` mują r aak Eira. e je 
Następnie p. wojewoda oświad-, SPOTnie (uriopy, 19- inny dzien 
czył, iż rząd = względu na powa-| Pracy), zostają oddane pod decy- 
ge i siłę obecnego strejku, udzielił zie komisji, anałogicznie, jak w p. 
mu specjalnych pełnomocnictw. 1 4 IR 
ż zd = „| 4) Żądania pracowników f, b. 
wa, em ojwiadczenę B. wole- sostaag równie oddane pod de- 
cia”, by strejk j w, w dniu | 9778% komisji, w skład której wej- 
dzisiejszym odwołała į nie dopusz- dą A IVA awiciele Z. 
czała do dalszego zaośniania się wade” ea zaj e 
Przedstawiciele „komisji  pię- 
ciu“ wskazali, iż winę į odpowie- 
dzialność za zaostrzenie się strej- 
ku ponoszą władze i dyrekcje od- 
nośnych instytucji, które groźbą 
wydalenia z posad strejkujących, 
; 2488 Ę Wł, a z É 


5) W gazowni i rzeźni gratyłi- 
kacja zostaje pracownikom przy- 
się specjalna komisja. 
arbitrażowe rozpatrzą w terminie 
najwyżej 2-ch tygodni, 


Po ustaleniu ższych punk- 
tów porozumienia, po długiej i do- 


iA iren 
A mami . 


oś 
zycje akceptuje, Komisja oświad- 
czyła, iż odwoła się jeszcze do ze- 


od godz. 8 rano bę- n 


y i | łany. 


A | wództwie zakończono, 


EE AIR ANAN SA 
u e aA 14574 


ę dA; + pracy- 


uzależnić od konkretnych propo- 


płaty należności za godziny nad- | 


znana, Sprawą podwyżki zajmie | [8 


Wszystkie te sprawy komisje | M6 


kładnej dyskusji, „komisja pięciu” |g 
świ , iż powyższe propo- |% 


6 brania delegatów. jeśli ci zgodzą 
się na warunki porozumienia | Și 
strejk zostanie natychmiast odwo- ' Mg 


Na tem konferencję w woje- 
| Po odbytem zebraniu delega- j 
W |tów, „komisja pięciu" wydała po- | IS 
|-cenie rozpoczęcia natychmiast | 53 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach wieczornych p. wicewojewo- 
da dr. Ossoliński odbył konferen- 


wice- sprowokowali ogół pracowniczy | Cię z dyr. p. Zalewskim w sprawie 


i gratyfikacji dla 
rzeźni, 

P. dyr. Zalewski oświadczył, że 
śratyfikacja w rzeźni będzie wy- 
płacona w ciągu czterech miesię- 
cy w ratach miesięcznych do koń- 
ca r. bież., począwszy od 1 wrze- 
śmia, tak że ostatnia rata przy- 
padnie na dzień 1 grudnia 1926 r. 

sprawie gazowni zwołane 
będzie jutro posiedzenie magistra- 


pracowników 


tu, na którem ma być poddana 
rewizji uchwała w sprawie wy- 
płaty gratyfikacji "robotnikom, 
pracującym w: gazowni. 

sprawie tej p. wicewojewo- 
da odbył wieczorem przedwstęp- 
ną konferencję z wiceprezydentem 
Wojewódzkim, którego poinfor- 
mował o przebiegu i ostatnich fa- 
zach likwidacji strejku. 

W ciagu przedpołudnia zbiorą 
się w województwie komisje dla 
kontynuowania dalszych prac nad 
postulatami, wysuniętymi przez 
pracowników magistratu. (P) 


Pracownicy funduszu bezrobocia czekają 


W dniu wczorajszym przewo- 
dniczący zarządu fund. bezrob., p. 
Kuliczkowski, odbył szereg kon- 
ferencji z kierownikami oddzia- 
łów fund, bezrobocia, Kierownicy 
stwierdzili, iż sytuacja jest po- 
|ważia, bowiem niema nadziei, by 

w razie niedojścia do porozumie- 


nia, pracownicy przystąpili w 
dniu dzisiejszym do pracy. 
Mimo zapewnień p. Kulicz- 


| kowskiego, że przybyli z Warsza- 
wy delegaci dyrekcji pójdą na da- 
lekie ustępstwa, pan Kowalski, 
imieniem „komis í pięciu" oświad- 
czył, że pracownicy mają dość o- 
bietnic ze strony władz warszaw- 
skich i pragną widzieć realne re- 
zultaty. 

W wyniku popołudniowej kon- 
ferencji w województwie, strejk w 
funduszu bezrobocia został rów- 
nież odwołany, 

W godzinach wieczornych od- 
było się zebranie pracowników 
Í. b., na którem po burzliwej dy- 
skusji uchwalono: utrzymać po- 
zycję wyczekującą, akcję strejko- 
wą chwilowo odłożyć, dla przeko- 
nania się, czy faktycznie władze 
centralne są owiane szczerą chę- 
cią 
fund. bezrob. 


KL T EW, 


z winy pracownika, 


Ę 
18 


F 


DO PRACOWNIKÓW 
KOLEI ELEKTRYCZNEJ ŁODZRIEJ. 


Wzywa się wszystkich pracowników do 
natychmiastowego przystąnienia do pracy. 
WMiestawienie się do pracy 


do wtorKu, dnia 10 b. m. włącznie 
podług prawa obowiązującego będzie uwa» 
żane jako zerwanie stosunku służkowego 
erekcja zastrzega sobie wolną rękę przy po» % 
mownem przyjmowaniu pracowników, 
Łódź, 7-VIII 1926 r. 


Zebranie uchwaliło przekazać 
prowadzenie dalszej akcji i obro= 
nę interesów swych dotychczaso- 
wej komisji strejkowej. 


Burzliwe zebranie tram- 
wajarzy 


Akcję sfrejkawą uchwalono 
zawiesić 


O godz. 5 p. p. w sali o. k. z. z. 
odbyło się zebranie sprawozdaw- 
cze tramwajarzy. Sprawozdanie z 
konferencji w województwie zda- 
wał p. Kusiński. Nad sprawozda- 
niem rozwinęła się burzliwa dy- 
skusja, większość zebranych nie 
chciała akceptować warunków, 
proponowanych przez p. wojewo- 
dę i domaga się dalszego prowa- 
dzenia strejku, twierdząc, że orze- 
czenie komisji arbitrażowej może 
nie uwzględnić wszystkich postu 
latów robotniczych. Dopiero po 
długiej dyskusji pod presją swych 
przedstawicieli tramwajarze wy: 
razili zgodę na chwilowe zawie- 
szenie akcji, z tem jednak, że ak- 
cja strejkowa zostanie podjęta na: 
nowo, jeśli żądania podwyżkowe 


poprawy losu ÓW z zostaną zaspokojone przez dy: 
rekcję. 


UA BŁ) 


Merti Naj 


Po tym terminie Dy» 


f0.VIIT — 


GŁOS POLSKI — 1926 


cz 


Socjalizm a parlamentaryzm 


Bolszewizm rosyjski, który wltów rewolucyjnych bardzo Osła- 
swem mniemaniu o wiele prze-|bła, wzmocniło się natomiast prze 
wyższył socjalizm europejski ilkonanie, że każdy taki przewrót 
miał zostać dla niego wzorem, w |zbiera tylko to, co umiała zasiać 
istocie okazuje bankructwo j nie|i wychować uprzednia praca poko 
może się na gruncie dawnego caą- jowa, Parlamentaryzm rozszerzył 
ratu wykazać tymi konkretnymi |się, rozwinął i stał się wbrew pe- 
wynikami, jakie zdobył robotnik |symistycznym przewidywaniom 
zachodni, Ma jednak po dziśjdawniejszych radykalistów potęż- 
dzień dość niekrytycznych zwo-|nem j skutecznem narzędziem re- 


drogą. Z natury rzeczy nie mógł 


lat 1905 — 1907 nie mogło być o 
tem w Rosji mowy. Była tam wpra 
wdzie karykatura konstytucji, ale 
„na szczęście”, jak się wyraził Ko- 
kowcew, nie było parlamentaryz- 
mu, Przez długie lata parlamenta- 
ryzm w Rosji był przedmiotem 


lenników i wielbicieli, którzy uwa-|iorm społecznych, Cały socjalizm |nietylko krytyki, lecz najbrutal- 


żają go za „socjalizm prawdziwy”, |europejski przeszedł pod znak par 
niezdeprawowany, jak zachodni, |lamentaryzmu į pozostaje pod nim 
oportunizmem i połowicznością, i|dotychczas, Znakomici jego przy- 
z tej racji i dzisiaj gotowi mu są|wódcy i autorzy manifestu z 1848 


ganz z oskarżeń i drwin; prasa 


oraz literatura polityczna obu 
przeciwnych obozów schodziła się 
poniekąd na tym punkcie; obroś- 


Tak urabiała się umysłowość 


cjalizmu“, do spuścizny ideowej po twi 


Marksie i Engelsie jest, a raczej 


Kr. 218 


Pokojowa lecz stanow- 
A 


zwróci się Jugosławia do Bul- 
garji 


się on zespolić z parlamentaryz-|przywódców bolszewizmu. W ich} , WIEDEŃ, 9 sierpnia, (Pat) — 
mem, gdyż nawet po kryzysie z|pretensjach do „prawdziwego so- 


„Neues Wiener Tageblatt” dono- 
si z Białogrodu: W minister- 
e spraw zagraniczmych trwają 
nada] narady w sprawie noty do 


było oprócz rachuby partyjnej tak| Bułgarji, Tekst noty został już o- 
że pewna część szczerego przeko- |statecznie zredagowany, Co do je- 


nania, Tak jest, młody, niedo- 
świadczony socjalizm Í 


go treści zachowywane jest mil- 


czenie, zapowiedziane jednak, że 
nota nie będzie miała charakteru 


może poniekąd służyć za ideolo-|ultimatum i będzie utrzymana w 
gje bolszewizmu, Atoli późniejsze |tonie pokojowym, lecz stanow- 


doświadczenie wskazało w Euro-|€ 


pie socjalizmowi inną drogę, a w 
samej Rosji straszliwe skutki eks- 
perymentu bolszewickiego raz je- 


przyznać wyższość nad socjaliz- roku Marks į Engels 


mem europejskim, 


dożyli do 


późniejszej fazy rozwoju socjali- 


Rzecz jest w tem, że bolsze-|stycznego, pogodzili się z nią i u- 


wizm za swą podstawą teoretycz- |znali za ciąg dalszy swych włas-|im radykalizm rosyjski, czerpiąc 


ną wziął wcześniejszą łazę socja-|nych wałk, prac į usiłowań, | j 1 
lizmu, która miała inne zgoła po-| Socjalizm rosyjski szedł inną lizmu zachodniego, 
ślądy i stawiała sobie inne zada- | wMESUuWTUTUTZNENTZEZOW TWIEW EZIO SZPIK BORKDKOZ ZPA E E E ZATORY E PI TE 


nia, niż późniejszy ruch socjalisty- 
czny z ostatnich lat kilkudziesię- 
ciu, W tej pierwszej iazie socjalizm 
przejęty był myślą niedalekiej re- 
wolucji į przygotowanie do niej t- 
ważał za swe główne zadanie, Nie 
wierzył w stopniowe i częściowe 
realizowanie swych celów — zre- 
sztą ówczesna rzeczywistość eu- 
ropejska mało odpowiadała po- 
dobnym nadziejom, Słynny mani- 
fest Marksa i Englesa cały huczy 
śromami burzy dziejowej, ale wia- 
domo, iż zostął on wydany w 1848 
roku, kiedy całą Europę zachod- 


azagadek Naszego 


cy i zwolennicy istniejacego stanu 


zwalczali porlamentaryzm zacho- |przyjęta na Zachodzie droga jest 
dni na chwałę caratu, a włórował |jedynie traina, - 

J, Mazurski, 
argumenty z kuźni młodego socja- c 


życia gospodarczego 


Za drogi pieniądz winno być tanie życie 


Polityka 


walutowa a polityKa cen 


Złoty poszedł w górę, dolar spadł, spekułacja walutowa straciła grunt 
pod nogami, a ceny towarów i produktów pozostały te same 


KWESTJA WALUTOWA ZNÓW | wstrząśnienia, iNiewypowiedzenie|niężny trzech dolarów na głowę 


NA PORZĄDKU DZIENNYM. 


Zdawało się, że po wprowadze- 
niu złotego, kwestja walutowa, ja- 


|ko taka, na zawsze zniknie z po- 


nią trzęsła rewolucja, Parlamen- rządku dziennego. 


taryzm stawiał dopiero swe pier- 


Załamanie się złotego w lipcu 


wsze nieśmiałe kroki i daleki był |roku ubiegłego i wszystkie pery- 


od swego późniejszego. rozwoju, 
Socjalizm nie wiązał jeszcze z 
parlamentaryzmem swych nadziei 
i traktował go jeżeli nie z jawną 
pogardą, to conajmniej z lekcewa- 
żeniem, Marks w swych pismach 
politycznych wyraża się z ironią o 
panującej chorobie  „kretynizmu 
parlamentarnego", która sprawia, 
że ludzie tracą zrozumienie naj- 
ważniejszych wypadków  rozgry- 
wających się na świecie i są prze- 
konani, że największą wagę posia- 
da to, co w danej chwili zajmuje 
uwagę „wysokiej izby”, Aż nadto 
zrozumiałe są sceptyczne uwagi 
Marksa į jego nastroje wobec iry- 
umiującej reakcji na całym lądzie 
europejskim i udanego zamachu 
stanu Ludwika Napoleona, 
Parlamemtaryzm nie wydawał 
się wtedy prawdziwą siłą, a w 
każdym razie zdawał się czemś 
nieudolnem powolnem į ślamazar- 
nem wobec przewrotu rewolucyj- 
nego, który odrazu wymiata ze 


petje, jakie złoty do dzisiejszej 
chwili przechodził, wysuwają jed- 
nak znowu zagadnienie walutowe 
na plan pierwszy. 

Deflacja, czy stabilizacja, oto 
zagadnienie zasadnicze, ma które 
odpowiedzieć należy, w razie zaś 
zdecydowania się na stabilizację, 
należy dać odpowiedź przy jakim 
kursie w stostmku do dolara. Za- 
nim przystąpimy do omówienia 
tej tak alctualmej dla nas kwestii, 
musimy podkreślić, że doświad- 
czenia z lat ubiegłych nie pozosta- 
ły bez wpływu na ustosumkowa- 


nie się naszych ster odpowiednich | losalnie aktualną dla naszego 
do kwestji walutowej, jako ści- cia powszedniego jest pytanie: 
śle związanej z polityką cen, czyki|wygląda kwestja rozwiązania na- 


się jeszcze co do linji polityki war uważać należy za b r niski, 
lutowej ma, obok pewnej, dla ży- |miema warunków, „któreby takie 
cia gospodarczego ważnej bardzo | stanowisko uzadniać mogły, 

i hamującej, tajemniczości co do 
zamiarów rządu w tej dziedzinie, CZY BEDZIE TANIEJ I CZY 
tę dodatnią poniekąd stronę, że; UZALEŻNIONE JEST TO OD 
spekulacja nie może zbyt odważ-| POPRAWY KURSU ZŁOTEGO, 


Inna jest rzecz, czy przy dal- 
szym spadku dolara raożnaby się 
spodziewać dalszej zniżki cen, i co 
do tego zgadzamy się z tymi po- 
padami, które opierają się w tym 
kierunku na wątpliwościach. Z je- 
dnej więc strony w takim wypad- 
ku wzrósłby napewno import to- 
warów zagranicznych, natomiast 
duże prawdopodobieństwo prze- 
mawia za zmniejszeniem się wy- 
wozu wobec wątpliwości obniże- 
nia równoległego cen, czyli inne- 
mi słowy silne obniżenie się zło- 
tego zachwiaćby moglo 


nie posuwać się ani w ki 
zwyżki, ani zniżki złotego, widząc 
iw jednem i w drugiem posunię- 
ciu dla siebie duże ryzyko, To, co 
tenaz mamy przed oczyma w świe” 
cie planów walutowych rzadu, ze 
względu na nieświadomość zamie- 
rzeń naszego ministerstwa skarbu 
i ministerstwa handlu i przemy- 
słu, należy przyjąć jako politykę 
chwili, 


DOLAR SPADŁ, A CENY w KRA 

JU POZOSTAŁY BEZ ZMIANY, 
Niezmiernie jednak ważną i ko- 

ży- 

jak | £0 

Gdybyśmy nawet 


szcze a contrario pokazały, że|darmnie krok Jugosławii 


podsta- |, 
wami naszego bilansu handlowe- Pięciu prio 


przyjeli, że|jenny statek kanadyjski, 


zym, 
Od rumuńskiego ministra spraw 
zagranicznych, Militineu, nadeszła 


do Białogrodu odpowiedź, stwier- 
dzająca, że Rumunja poprze soli- 
w Sofii. 
Dnia 8 b. m, po niu otrzyma- 
no również w Białogrodzie odpo- 
wiedź Grecji na propozycję wspól- 
nego demarche w Sofji, Grecki mi- 
nister spraw zagranicznych, Ru- 
fos, wyraża w tej odpowiedzi swą 
zgodę na krok Jugosławji w Sofii. 
Poseł jugosłowiański w Bułgarji 
Rakic j wczoraj wieczo- 
rem z Białogrodu do Sofji, gdzie 
podejmie razem z ministrami ru- 
murńskim i greckim, wspólne kro- 
ki u rządu bułgarskiego. 


Nad rozbudową miast 


radził fundusz rozbudowy 
miast 

WARSZAWA, 9 sierpnia, — 
(PAT). Dziś w ministerstwie skar- 
bu pod przewodnictwem p. mini- 
stra skarbu Klarnera odbyło się 
posiedzenie rady państwowej fun- 
duszu rozbudowy miast, W posie- 
dzeniu wzięli udział: wiceminister 
robót publicznych Górski, przed- 
stawiciele zainteresowanych mini- 
sterstw, związki miast oraz 6 wię- 
kszych miast Polsk» Przedmiotem 
obrad był projekt noweli do usta- 
wy © rozbudow'e miast, która w 
formie dekretu prezydenta ma 
być w najbliższym czasie wpro- 
wadzona w życie, 


Kaiasirola na morzu 


5 osób z załogi zginęło 

HALIFAX, 9 sierpnia (Pat), — 
Statek norweski „Ringhorn”, zdą- 
żający z Portlandu do Mancheste- 
ru, zatonął w czasie śwałtownej 
A Szkocji, 
z załogi zginęło, 
12-tu ludzi z załogi uratował wo- 
który 


innemi słowy przestano lekcewa-|szego zagadnienia walutowego w deflacja pociągnęłaby za sobą po|nadpłynął na miejsce katastrofy 
żyć sobie siłę nabywczą pieniądza |przyszłości w związku z naszą po-|pewnym: czasie dalszą zniżkę cen |na skutek sygnałów alarmowych. 


w kraju, widząc w utrzymaniu, |lityką cen. 


względnie poldniesieniu jej rękoj- 
mię pewniejszą stabilizacji pienią- 
dza, aniżeli w kosztownych, i tyl- 
ko dorywcze znaczenie mających 
interwencjach giełdowych. 


TAJEMNICZE ZAMIARY WALU 
TOWE OBECNEGO RZĄDU. 


Rząd nasz dotychczas mie wy- 
powiedział się stanowczo po ja 


sceny dziejowej stare formy i no- |kiej linji pójdzie nasza polityka 


wy us'ój powołuje do życia., 


W ciągu ostatnich lat kilkudzie- my wrócić 


sięciu Europa oddaliła się bardzo 
od powyższych mniemań í złudzeń, 
Wiara w twórczą moc przewro- 
ER ET RRT EE iS 


Maniak z Boorn- 
weiążź myśli o tronie 


Bernard Bernstein, sutor dzieła 
„Droga do pokoju”, otrzymał od 


walutowej, a mianoiwicie czy ma- 
do parytetu złotego. 
czy też stanąwszy wobec faktu 
zmniejszenia się wartości kurse- 
wej złotego, zdecydować się na 
ustabilizowanie jego przy kursie, 
odpowiadającym naszym warun- 
kom gospodarczym, a więc, uży- 
wając terminologii byłego ministra 
skarbu, p. Zdziechowskiego, ra 
doprowadzenie złotego do paryte= 
tu gospodarczego, 

Możnaby się w tem dopatrywać 


b. cesarza Wilhelma z Doorn na-|Pewreśo braku programu, tak jes- 


*tępujący list: 

„dedyną drogą do pokoju — to 
uznanie, że Niemcy absolutnie nie 
ponoszą winy za wojnę światową, 
obalenie bezwstydnie Niemcom 
narzuconego traktatu wersalskie- 
go oraz restauracja Niemiec ja- 
ko cesarstwa z ich cesarzem na 
czele, Bez wypełnieni tych wa- 
runków nie będzie nigdy pokoju. 
Niemiecki cesarz wiedział jak ma 
przez 30 lat strzec pokoju i z Bo- 
żą pomocą potrafi go nada! utrzy- 


To, 


nak 


7 


prawdopodobnie nie jest 


jKwestji tej nie wolno rozstrzygnąć 


bez głębszego zastanowienia, cze- 
go najlepszym dowodem jest fakt 
że prof, Kemmerer na odnośne py- 
tamie jednego z dziennikarzy dał 
odpowiedź wymijającą, uzałeżnia- 
jąc swoje stanowisko w tej sprae 
wie od dokładnego zbadania na- 
szych -tosunków gospodarczych. 


co ministerstwo skarbu, 
względnie Bank Polski w danei 
chwili robią, ma swe uzasadrie- 


to jednak. po doświadczeniach, ja- 
2 zz bie źżrobiła w tej dziedzinie Cze- 
A Ten wije? Pa, |chosłowacja, nie możemy się 0- 
rytetem gospodarczym? ë > jświadczyć za deilacją, gdyż Pol- 
Stan dzisiejszy jest taki, że siła ska wycieńczona po tylu gospo- 
nabywcza złotego, w porównaniu ||arczych wstrząśnieniach, nie mo- 
ze złotym w złocie, zaledwie nie-|79, SQ narazić na kataklizmy, 
źzmaczni. wzrosła, ponieważ przy |ZWiązane z konsekwentnem prze- 
podniesieniu się kursu dolara p|Prosadzenpm dellacji, 
prawie 100 proc. ceny artykułów i 


pierwszej potrzeby wzrosły najwy: |S SASIADA ZACHODNIE- 

żej o 30 proc., z tego ceny artyku |° GO — CZECHOSŁOWACJI. 

łów żywności nie importowamych 

— wprost niepostrzeżenie, W Czechosłowacji gdzie wkła- 
dy złożone w bankach į kasach 


Ta dysproporcja między wario-|oszczędności przez ogół ludności 


ścią kursową naszego POMIĄCZ, Aldosięgały ogromnych. sum, chodzi- 
jego sią nabywczą w kraju Spo'lj przedewszystkiem o to, aby 


Olbrzymia fala 


zabrała 10 kapiących się osób 


BUFFALO, 9 sierpnia (Pat), — 
Wczoraj wieczorem, w chwili, gdy 
wiele osób kąpało się u brzegów 
jeziora Erie, nadpłynęła nagle ol- 
brzymła fala, która uderzyła © 


CENNE DOŚWIADCZENIA NA. |brześ i coinęła się, unosząc ką- 


piących się, Dziesięć osób uto- 


nela 


Nad aszezgdnością 


pracuje rząd francuski © 
PARYŻ, 9 sierpnia (Pat). Rada 


tęgowała silnie naszą zdolność |kurs korony ustabilizować możli- | ministrów obradowała dziś w dal- 


wywozowa, której widocznym wY-|wie najwyżej, 
razem jest trwająca od dziesięciu |zrazjć ludności, 
miesięcy stała czynność bilansujqo oszczędzania, 


gdyż nie chcianojszym ciągu nad środkami zapro- 
przyzwyczajonej |wadzenia oszczędności. 
do lokowania | wiono 


Postano- 
utworzyć w łonie rządu 


handlowego, stanowiąca główną | kapitałów w gotówce, widząc wjdwie komisje, Pierwszą — w skła- 


podstawę trwałości naszej waluty, |tej oszczędności główny rezer- 


= - za Jlzrąi 4 
Niektórzy z naszych ekonomi- | 9%: bogactwa kraju, U nas stan 


stów wyrażają poglądy, że sytua- 
cji jeszcze przesądzać nie należy 
gdyby dolar na obecnym poziomie 
miał się przez dłuższy czas uirzy- 
mać,ceny wewnętrzne, dotychczas | 
stosunkowo wysokie, zdradzałyby 
tendezcje do stosowania się do 
tego kursu, 


tak nikły, 
zgołą ta 


czego w chwili obecnej posunięć. 


Doświadczenia, jakieby miałyjwi gospodarczemu, który należa- 


Naszem zdaniem wchodzi w twa- | przystosowania 
gę jedynie stabilizacja waluty przy | pierwszej 
kursie odpowiadającym  paryteto- |kursu 


dzie: 
czący, 


Poincare, jako przewodni- 
Tardieu i Marin — dla 


Gszczędności w instytucjach tinan- | spraw oszczędności w administra- 
sowych i oszczędnościowych jest|cji, drugą — w składzie: Barthou, 
żę nie uzasadnia on|iako przewodniczący, 
daleko idących i nie-|ski Queille i Sarraut — dla zwal- 
bezpiecznych dla życia gospodar- |czania drożyzny. 


Bokanow- 


Rada ministrów, w dążeniu do 
cen artykułów 
potrzeby do zwyżki 
postanowiła nie" 
konterencję 


franka, 


zwłocznie zwołać 


jednak przemawiać za słusznością |łoby ustalić po dokładnem stud- |przedstawicieli wielkich instytu= 


tego twierdzenia, odnoszą się do;jum, 
czasów intlacji, kiedy przy chwi- 
lowej stabilizacji waluty siła na- 
bywcza ludności wzrastała przez 


stabilizacji, tem większe będą da- 


ne dla systematycznej zniżki cen |jminister 


cji handlowych oraz syndykatów 


Im silniejsze będą podstawy tej jżywnościowych, 


W dalszym ciągu posiedzenia 
Tardieu wyszczególnił 


mać, Z najwyższego rozkazu Jego nie, Nie przeciwstawiają się hz- 
Ces, Mości cesarza i króla — pod- wiem kszałtowaniu się kursu zic 
pisany hr, Finckenstein". litego, dyktowanemu przez samo i lasnego do. wartości trwałych, a 

Manjak z Doorn, nad którym|cie gospodarcze, nie dopuszczej *.., in, do towarów , stwarzała 
caly świat już dawno przeszedł do,słiery komnaientnz do takich po-, sztucznie spoięgowany f 
porządku dziennego, roi ciągle sunięć, które mogłyby wywoływać, Obecnie, kiedy rząd wyrzekł się 
ł iw chwili obecnej niepożądane polityki inilacyjnei a obieg pie- 


napływ środków pieniężnych, a 
j-wająca ucieczka od pieniądza 


jeszcze o powrocie, 


bez konieczności powrotu do pa-|środki, przedsięwzięte w celu za- 
fytetu złotego. Powrót do pary-|pobieżenia brakowi węgla, spowo= 
tetu złotego jest tylko kwestją|dowanemu przez przedłużający 
powagi. A o tem będzie można po|się strejk górników w Anglii, zaś 


popyt. {myśleć dopiero wtedy, kiedy skon |minister Bokanowski przedstawił 


solidowane stosunki gospodarcze | projekt ogólnej rewizji taryty del- 
ozwolą na to bez dużych oidiar, InEL, 


Nr. 21% 


„Powódź absurdalnych wiadomości o Ros 


10.VM — GŁOS POLSKI 


Zbliżenie ekonomiczne Polski i Z. S. 5. R. 
Co powiedział poseł Wojkow nielicznym przedstawicielom 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: ÍR., Podkreślił 


W dniu wczorajszym w posel- 
stwie sowieckiem miała się odbyć 
na zaproszenie poselstwa, konfe- 
rencja prasowa. Jest to wypadek 
niebywały, żeby poselstwo bez 
porozumienia się z ministerstwem 
spraw zagranicznych udzielałe in- 
formacji prasie, To też na konfe- 
rencję przybyło zaledwie 5 czy 6 
dziennikarzy, przeważnie z prasy 
żargonowej. Wprawdzie nasz kə- 
respondent na konferencji nie był 
obecny, jednak możemy podać 
treść wyjaśnień, które złożył tam 
poseł p. Wojkow. W pierwszej 
części tych wyjaśnień p. Wojkow 
w bardzo ostry sposób zaatako- 
wał „Agencję Wsch.” i inne źró- 
dła informacyjne, które od paru 
dni szerzą jakąś powódź absumdal- 
nych informacji o sytuacji w Ro- 
sji. Pan poseł Wofkow oświadczył, 
że zarówno aresztowanie Zinowje- 
wa, jak pochód Trockiego z Twe- 
ru na Moskwę, jak bunt w Kron- 
sztacie, walki kawalerji w Mińsku 
powstanie we flocie, wszystko to 
są zmyślome bez sensu bzdury, 

W Rosji sowieckiej nic takiego 
się nie dzieje, co nawet byłoby 
cieniem jakichś zaburzeń lub in- 
nych nonsensów, o których pisu 
je się teraz w prasie europejskiej. 

Po tym wstępie poseł przeszedł 
do sytuacji ekonomicznej w Rosji 
i do kwesti stosunków handlo- 
wych pomiędzy Polską a Z. 8. 8. 


TIATHETLZSSEFUSZZ UM 


Premjer Bartel zacho- 
rował 
zastępuje go min. Raczyński 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 
Premje, p. Bartel, po powrocie ze 
Spały w dniu wczorajszym zapadł 
na grypę i przekazał swe zastęp- 
stwo ministrowi rolnictwa, p, Ra- 
czyńskiemu., 


Min. Staniewicz 


wrócił do sfolicy 

WARSZAWA, 9 sierpnia. — 
(PAT). W dniu 8 b. m. minister 
reform rolnych doktór W. Stanie- 
wicz powrócił do Warszawy po 
tygodniowej inspekcji w okręgo- 
wych urzędach ziemskich w Brze- 
ściu, Grodnie į Białymstoku. Tego 
dnia p. minister wyjechał do 
Kielc, celem wzięcia udziału w u- 
roczystościach legjonowych, skąd 
powrócił do Warszawy. 


Dymisia wiceprezesa 


P, Micheiński na miejsce p. 
Zelęchowskiego 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Dowiadujemy się, że w dniu 
dzisiejszym zostanie podpisana dy 


misja wiceprezesa P.K.O, p. Żele-! 


chowskiego, 


Na jego miejsce zostanie miano- 
wany p. Michciński. 


Wojewoda wołyński 
n Dębski 
mię orafował się od dymisji 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

Minister Młodzianowski konfe- 
rował wczoraj z wojewodą wołyń- 
skim (znanym endekiem), p. Dęb- 
skim Ten ostatni usiłował urato- 
wać się od dymisji 
tecznia 


I 
| 


ale bezsku- | 


prasy 

wzrost wymiany 
handlowej pomiędzy Polską, a 
sowietami w ciągu ostatnich 3-ch 
miesięcy, wyraził nadzieję, że 


stosunki te się rozszenzą i zacie- 
śnią. Związek ekonomiczny 


obu 


EZAYI 3 CZAI ALLEA VAT. DAT e AA NTI TH 


krajów wymaga 


W prasie litewskiej 
interesujące 
tycznej polityki 


— 1926 


jj“ Wytyczne polityki litewskiej 


Prasa o najświeższych prądach 
KOWNO 9 sierpnia (Pat), —|dzono, że Litwa dąży do nawiąza« 


ukazały się 
artykuły o linji wy- 
zagranicznej Li- 
twy: 


całego szereśu| Oficjalna „Ljetuva" pisze: 


zarządzeń ekonomicznych, między Wobec tego, że każdy krok w 
innemi dużą wage nadaje posel polityce zagranicznej Litwy wią- 


projektowi połączenia Wisły z 
Dnieprem i oświadczył, że nad 
tem pracuje bardzo usilnie. 


wiem MA HAR 


Ujednostajnienie wymiaru 
sprawiedliwości 


Energiczna praca nad ustawami w toku 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 


Nawiązując do ekspose premje- 
ra Bartla, który zapowiedział uje- 
dnostajnienie wymiaru sprawie-; 
dliwości, komisja  kodyfikacyjna 
przygotowuje ustawę o organiza- 
cji sądownictwa zaś specjalną ko- 
misja przy ministerstwie sprawie- 
dliwości — projekt ustawy o sę- 
dziach i prokuratorach i o wię- | 
ziennictwie, Wszystkie te sprawy 


ESRO ZET "EPEAEDTa TAE TYPE PABLA TODT TTS SIE T "TRE AEO E POCO | PARZONA EE 


były już i w sejmie, ale zostały 
wycofane. 
"Rząd na podstawie pełnomoc- | 
nictw wprowadzi w życie nową 
organizację sądownictwa i usławy 
bezpośrednio z nią związane. | 
Minister sprawiedliwości p, Wa- į 
cław Makowski, w czasie pobytu 
w Krynicy na urlopie kuracyjnym 


będzie pracował specjalnie nad 
ustawami, dotyczącemi ujedno- 
stajnienia wymiaru  sprawiedli- 
wości. 


zano ze sprawą Wileńszczyzny, 
zaznaczyć należy, że zwłaszcza 
obecnie, gdy Litwa dąży do za- 
warcia bliższych stosunków z są- 
siadami, podobne stawianie kwe- 
stji jest uprzedzeniem. Dążenie 
do utrzymania stosunków z sąsia- 
dami nasuwa szeregowi polity- 


ków przypuszczenie że rząd li- 
tewski związał się konkretnemi 
obietnicami, które prowadziłyby 


do jakiegokolwiek przymierza 
przeciwko Polsce. Teraz, gdy na 
Litwie rozpoczyna się mówić kon- 
kretnie o podpisaniu paktu o nie- 


nia stosunków ze wszystkimi są- 
siąadami z którymi ma wspólne 
ekonomiczne i kulturalne intere- 
sy, W tym duchu były utrzymane 
również i deklaracje poprzednich 
rządów, lecz różnica polega na 
tem, że dawnym deklaracjom nikt 
nie wierzył, teraz zaś położenie 
zmieniło się, 
„Echo* pisze: 


Na jesieni liga narodów posta: 
wi prawdopodobnie Polsce i Li- 
twie kategoryczny warunek za- 
kończenia sporu. Sprawa będzie 
rozpatrywana w lidze narodów 
jeszcze przed wstąpieniem Nie- 
miec do ligi. Nieobecność Niemiec 
podczas tych rozpraw i odoso- 
bnione stanowisko Rosji tworzyły 
dla Litwy bardzo niewygodną sy- 
tuację wystawiając ją na po- 
ważne ataki dyplomacji Litwę 


agresji i o konwencji handlowej z,można stosunkowo łatwo zmusić 
Rosją — zagranica wyciąga stąd, do porozumienia z Polską, gdyby 


wniosek, 
Kownem powstał 
przeciwko Warszawie, 


„Ljetuvos Zinjos* pisze: 

Europa interesuje się teraz po- 
lityką zagraniczną Litwy, Przy- 
czyny tego zainteresowania dopa- 
truje się pismo w deklaracji rzą- 


du litewskiego, gdzie jasno stwier- 


Kobiety Indji i Ceylonu przygotowuja sie do wojny 


Przedstawicielki Indjf i Ceylonu 


W szkole im. księżniczki Marjifon około 100 dziewcząt z całej 


Lyndhurst in the New Forest, Hamp- 
shire odbył się ostatnio jednoty- 
godniowy kurs kobiecego przyspo- 
sobienia wojskowego zgromadził 


Wielkjej Brytanji. 

Ilustracja nasza przedstawia re- 
prezentantki Inoji i Ceylonu, przy- 
brane w paradowe stroje. —Z Cey- 


lont pochodzi oczywiście pierw- 
sza od prawej, świadczy o tem jej 
wzrost, gdyż kobiety ceylońskie 
słyną z pięknej postawy 


Dzieje listu Clemenceau do Goolidge a 


Wielkie wrażenie 
PARYŻ, 9 sierpnia. (Pat.) „Le 


Jourtal" donosi z Londynu, że list 
Clemenceau do prezydenta 


święcony tej sprawie, W komite- | 
cie tym Peaseny spodziewa się, | 
przed upływem miesiąca, zgrupo*; 
wać około miljona amerykanów, | 


Co-  podzielających jego punkt widze-| kończenia 


rodem francuskim co do wszyst- 
kich spraw za pośrednictwem 
swych odpowiednio tstanowio- 
nych przedstawicieli. Wobec za- 
rokowań w sprawie 


olidge'a' który wszystkie tutejsze |nia. we wszystkich miastach Stan, | francuskiego długu wojennego w 


koła uważają jako mający stano- | 
wić datę w sporze w sprawie dłu- 
gów, wywarł w Londynie słębo- | 
kie wrażenie. Zdaje się nie ulegać | 
żadnej wątpliwości, że cała nie- 
mal Argljia podziela opinię, wyra- 
żoną przez Clemenceau. 


LONDYN, 9 sierpnia. (Pat.) —, 
„Daily Moil“ donosi z Nowego 
Jorku, że amerykański adwokat 
Peazeny, który wystosował do, 
prezydenta Coolidge'a list, prze- 
mawiający za anulcwaniem dtu- 
gów, tworzy obecnie komitet, po- 


Zjednoczonych będą utworzone od| Stanach Zjednoczonych, 


rowiednie podkomitetv, 


Wymijająca odpowiedź 
zeoł dge a 
PLYMOUTH, 9 sierpnia. (PAT) 
Prezydent Coolidge, dowiedziaw= 


szy się za pośrednictwem prasy o|trzymał żadnego upoważnienia doi 


Clemen- 
wieczorem 


treści listu otwartego 
ceau, zajął wczoraj 

stanowisko w tym kierunku, że 
rząd w Waszyngtonie zami -za 
utrzymywać swoje stosunki ; na- 


ij kongresowi, 


prezy- 
dent uważa, iż wszelka moc praw- 
na w sprawie długu została prze- 
kazana przez komisję długów 


nać ratyfikacji układów, zawar- 
tych w toku prowadzonych przez 
komisję rokowań. Coolidge zazma- 
czył, że ostatnio Mellon nie o- 


podjęcia w czasie sweśo pobytu 
w Europie jakiejkolwiek akcji w 
sprawie długów wojennych. 


że między Moskwą a|dyplomacja polska 
wspólny prąd j|dążyła do pokojowego 


który winien doko=| 


rzeczywiście 
załatwie” 
nia sporu, gdyby opierała się na 
zasadzie „Do ut des", lecz War- 
szawa na propozycję może tylko 
odpowiedzieć odmową przyjęcia 
możliwych warunków. Wtedy i 
dla dyplomacji europejskiej stwo- 
rzy trudne położenie gdyż Euro- 
pa nie może popierać imperjali- 
stycznych planów Polski, 


Depesza min. Makow- 
skiego 
do związku legionistów 

WARSZAWA, 9 sierpnia. — 
(PAT) Pan minister sprawiedliwo= 
ści Makowski, nie mogąc wziąć 
osobiście udziału w uroczysto- 
ściach legjonowych w Kielcach, 
wysłał 7-go sierpnia do prezy- 
djum zjazdu związku legjonistów 
telegram następującej treści: 

„Nie mogąc przyjechać, łączę 
się z obecnym: w świętowaniu 
dnia, w którym objawiła się czy- 
nem polska wola zwycięstwa”. 


Francja nie pozwoli 


na wywóz swego węgla 

PARYŻ, 9 sierpnia. (PAT). — 
Tardieu oświadczył ma posiedze- 
niu rady ministrów, że ani dotych- 
czas, ani na przysłość nie będą u- 
dzielane pozwolenia na wywóz 
węgla francuskiego do Amglii, 


Dżuma w Konsiantyno- 


polu 
LONDYN, 9 sierpnia. (PAT). — 
Według doniesień z Konstantyno- 
pola, stwierdzono tam dwa wy 
padki dżumy. 


W Gdańsku zdrożała 


o 8,4 proc. 
GDAŃSK, 9 sierpnia. (PAT), 
Urząd statystyczny w Gdańsku 
komunikuje, że w lipcu r. b. w po- 
równaniu z czerwcem koszty u- 
trzymania wzrosły o 3,4 proc. 


Trenczyńskie-Gieplice 
(Słowacja). 
Bezpośrednie połączenie kurjer» 
skie ze wszystkiemi zagtanicznemi 
liniami kolejowemi. 

Wskazania |ecznicze: reuma- 
tyzm, gościec, newralgję i 
ischias, 

Idealne sezony kąpielowe, wio- 
senne, urządzone, z najwyższym kom- 
fortem, hotele i wille, przepiękna 


"ZZA W 


zalesiona górska okolica. Prospekty 
i wszelkie informacje przesyla bez- 
płatnie p. Juljusz Szperling w Kra 
kowie, ul, Krzywa 5, parter. 
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NA MARGINESIE 


p osobliwości. życia 
amerykańskiego 


Co kraj — to obyczaj! Krajem 
fednak, który najbardziej zadzi- 
wia swymi obyczajami przeciętne- 
śo europejczyka, jest i pozostanie 
zapewne — Ameryka, Drobny 
szczegół w szeregu kolejno po s0- 
bie następujących momentów zwy- 
kłego zdarzenią wysuwa się tam 
często na plan pierwszy, stając się 
wykładnikiem całokształtu życia i 
skomplikowanej w swej prostocie 
psychiki narodu. 

Oto maleńki przykład, wyjęty z 
różnorodności intymnych towa- 
rzyskich słosunków: wesele, urzą- 
dzone młodej parze przez gminę. 

Wesela w Ameryce — tak samo, 
jak pogrzeby — odbywają się w 
nocy, Goście zaproszeni są wpraw 
dzie na godzinę 8-mą wieczorem, 
lecz ceremonja ślubu rozpoczyna 
się dopiero po 9-ej. Poczem wszy- 
scy schodzą do suteryny na zimną 
przekąskę i puncz, czyli rodzaj 
czerwonej, albo ciemnożółtej wo- 
dy cukrzonej, i wreszcie o piętro 
niżej jeszcze — do obszernej sali, 
mogącej być 1ównie dobrze salą 
gimnastyczną, jak modlitewną, na 
właściwą zabawę: tańce, do któ- 
rych przygrywa mała kapela. 

odczas przerwy w tańcu od- 
czyłuje się depesze gratulacyjne, 
pomiędzy innemi depeszę... od 
prezydenta Coolidge'a, którą Ze- 
brani witają głośnymi oklaskami. 
Dla człowieka z za oceanu, będą- 
cego przygodnym tylko uczestni- 
kiem uroczystości, depesza pre- 
zydenta Coolidge'a musi być nie- 
spodzianką tem większą, że wy- 
gląd zarówno pana młodego, jak 
tego towarzyszy. paradujących w 
wypożyczonych frakach ; smokin- 
gach o przydhugich lub przykrót- 
kich rękawach, w zbyt szerokich 
lub wąskich spodniach, w białych 
krawałach przy smokingu lub w 
czarnych przy fraku, anawetw ja- 
snoszarych kapeluszach, bynajmn. 
nie świadczy o dalekim choćby 
kontakcie teśo środowiska z „Bia- 
tym Domem". 

Gdy zaś przygod ty $OŚĆ z za 0- 
ceanu, zwróci się do ko doś, znają- 

cego stosunki, z zapyłaniem, cze- 
mu pan młody zawdzięcza życzli- 


~ 
L 


MIGUEL DE UNAMUNO. 


Dwaj idioci 


Ponieważ wszyscy uciekali od 
głupiego Celestka, lub, co najwy- 
żej zabawiali się niekiedy jego 
kosztem, więc i on biedaczek, u- 
nikał ludzi, włócząc się po pu- 
st ych p bezwiedny spółucze- 
stnik: wydarzeń, -jakie rozgrywały 
ię przed jego oczyma. Głupi Ce-|ż 
lestek żył na świecie poniekąd 
za RE w sobie, jakoby w ło- 
nie ma a doświadczenia życio- 
Jawy mu się z rojeniami dzie 

'iecemi, jedne i drugie jednako dla 
niego rzeczywiste w jego dzie- 
cięctwie na zawsze zatrzymanem 
| przywartem do żywego alejdo- 
skopu zjawisk. 

Bylo to najpierwotniejsze życie 
duszy: nic nie istniało poza słana- 
m: jego świadomości, Włóczył się 
wśród pustki nadrzecznych +0- 
pol: i śmiał się, patrząc jak nurko- 
wały cyranki, to znów na skośne 
szybowanie ptaków na kręte o- 
sny parek motylich, Największą 
uci teche sprawiało mu, kiedy chra- 
baszcze wywracały się do góry 
nogami, a on mógł sławiać je z po- 
wrotem łapkami na ziemi, 

Jedynym wypadkiem, który mą 
cil jego pogodę, była obecność nie 

rzyjaciela-człowieka. Ilekroć do- 
esete zbliżającą się ku sobie 
posłać ludzką, rzucił na nią od 
czasu do czasu uśmiechnięte spoj- 
rzenie, które miało mówić: „zo- 
staw mię w spokoju bo ja nie 
mom zamiaru zrobić ci nic złego” 


Ale kiedy obcy znajdował się już krzykiwał Pepe, śmiejąc 


| 
| 


| 
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Onera w słarożyfnym amfiteatrze 


„Neron“ na scenie i publiczność na widowni 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego) 


Nr. 218 


Równie stary, jak era nasza, | kiestra pod batutą słynnego ka- 


amfiteatr weroński 


gościł 2-go | pelmistrza medjolańskiej La Scali. 


lipca r. b. 18,000 osób, które przy- | Badagnoli, składa się ze stu zgó- 
były ze wszystkich stron świata, | rą osób, w tem liczni soliści pier- 


celem uczestniczenia w premjerze , wszorzędnych 
odegranej| świetlne i dekoracyjne wspaniałe, | 


opery Boita „Neron“, 
pod świaździstem, eonen] 
srebrzystą glorją księżyca w peł- 
ni, niebem włoskiem, stanowią- 
cem dach klasycznego amfiteatru. 


Właściwie dwa były spektakle 

„Neron“ na scenie i publicz- 
ność na widowni Oba odniosty 
tryumf niebywały. Wyjątkowe ra- 
my, a nadewszystki kolosalne roz- 
miary tej areny rzymskiej, stwo- 
rzone są jakgdyby specjalnie dla 
opery Boita, którą główny dyrek- 
tor opery mediolańskiej, Forzano, 
wyreżyserował z artystyczną pre- 
cyzją, niesłychanym przepychem 
i na niepraktykowanie olbrzymią 
skalę, Koszty wystawienia prze- 
niosły podobno dwa miliony li- 
rów. Już jednak premiera dała 
150,000 lirów wpływu, tak, że dy- 
rekcja spodziewa się znacznych z 
tej imprezy zysków, O rozmiarach 
sceny może dać pojęcie jeden 
chociażby szczegół, że w pewnych 
momentach 900 osób występuje na 
niej równocześnie w charakterze 
chórów oraz osób działających. 
Pół bataljona strzelców alpejskich, 
sprowadzonych umyślnie, tworzy- 
ło zastępy śladjatorów oraz gwar- 
dję Nerona w cstatnim akcie. Or- 


wą pamięć najwyższego przedsta- 
wiciela państwa, usłyszy w odpo- 
wiedzi, iż depeszę gratu acyjną od 
prezydenta odczytuje się.. na 
każdem weselu. Zagadka — pogtę- 
biona w swej treści — staje s 
bardzo łatwą do rozwiązania: 

bo więc depeszę redagują sami za- 
interesowani, albo też sekretarz 
prezydenta w jego imieniu auto- 
matycznie składa powinszowanie 


wszystkim młodym parom, które | Tel. 25-22. 


przesyłają zawiadomienie o swym 
ślubie. 


dzieci, bezzwłocznie Dipp] 
‘kroku; doznawał wobec nich zu- 
pełnie usprawiedliwionego lęku: 
były to najgorsze z pomiędzy istot 
ludzkich. 

Pewnego dnia natknął się Cele- 

stek na innego samotnego wę- 
drownika, i kiedy, mijając, u- 
śmiechnął się doń, zobaczył i na 
tej drugiej twarzy odbicie swoje- 
go uśmiechu, coś niby znak poro- 
zumiewawczy. A gdy już przeszli 
obok siebie, odwrócił się jeszcze 
raz za spotkanym, Dojrzał wtedy, 

że i tamten tak samo ogląda się 
zą nim; uśmiechnęli się więc do 
siebie po raz wtóry, Musiał to być 
ktoś doń podobny. Przez cały ów 
dzień Celestek czuł się wesoły po 
tem zdarzeniu, które po raz pierw 
szy przed jego prostem odczu- 
ciem objawiło świat w postaci 
oblicza ludzkiego, 

Następnego dnia spotkali się 
znowu w chwili, gdy jakiś wróbe- 
lek z wielkim hukiem-pukiem sa- 
dowił się na łozinie, Celestek po- 
kazał go gestem towarzyszowi i 
oznajmił, śmiejąc się: 

— A co to za ptak? — Wiesz? 
— Wróbel! 

— Aha, wróbel — przywtórzył 
tamten į zaczął chichotać. 

Więc obaj rozachoceni, śmieli 
się co wlazło. Najpierw z płasz- 
ką, który wtórował im świegotem, 
a potem już poprostu z samego te- 
go, że się śmieją. I w ten sposób 
dwaj głupłacy wśród Fight 
świata zostali przyjaciółmi. 


E 


teatrów. Efekty 


chwilami jednak zbyt realistyczne, | | 
jak np. w ostatnim akcie podczas 
pożaru Rzymu, kiedy dym był tak| 
gęsty, że nietylko wypełnił całą; 
widownię, ale zasłaniał niemal. 
scenę, Z wykonawców największy 
tryumf odniosła świetna śpiewacz- 
ka, Elena Barrigar, która odtwo- 
rzyła w sposób głęboko wzrusza- 

jący rolę Asterji, słodka Rubria w 


główny bohater, tenor w wielkim 
stylu, Do Giudice. Kulminacyjnym 
wszakże momentem sztuki była 
arja Fanuela w trzecim akcie, od-| 
śpiewana mistrzowsko przez 


wszechświatowej sławy barytona 
Montesanto, 


Tyle scena, Niemniej bodaj cie- 
kawem widowiskiem były nie- 
przejrzane tłumy, zalegające gale- 
rję i podjum, dawny balkon ceza- 
rów rzymskich, i tworzące nie- 
zrównany kalejdoskop barw. 0- 
głuszające brawa, jakie rozlegały 
się po szczególnie udatnych mo- 
mentach, a było ich mnóstwo, 
czyniły wrażenie gromów, wstrzą- 
sających potężnymi murami amfi- 
teatru. Na premierze obecny był, 
witany owacyjnie, książę Berga-|d 
mo, siostrzeniec króla włoskiego. 
Odczytano też teleśram d Annun- 
zia, który zapowiedział przybycie 
swoje na następne przedstawie- 


LEKARZ-DENTYSTA 
= Tadeusz Babad 


Hawrot N: I* 


topole, jako jeden z niezliczonych 
głosów słonecznego przestworu, 

Od owego ranka, pełnego śmie- 
chu, schodzili się dzień w dzień i 
włóczyli razem, dzieląc się wra- 
żenami, pokazując jeden drugie- 
mu wszystko, co podpadło im pod 
oczy, dziwne dwie istoty, żyjące 
wewnątrz świata i darzące się 
wzajem ciepłem i pokarmem, jak 
dwa bliźnięta, zamknięte we 
wspólnem macierzyńskiem łonie, 

— Gorąco dzisiaj. 

— Tak, gorąco to prawda, że 
gorąco. 

— O tej porze zwykle bywa go- 
rąco. 

— Toe prawda, 
bywa o tej porze.. 
mie jest zimno, 

Takie zamieniali spostrzeżenia, 
czując, że podobni są jeden do 
drugiego, i pełni uciechy, że od- 
krywają co minuta rzekomą no- 
wość jakąś, o której wiedziały już 
nawet wróble na dachu. 

Dia nich wszystko pod słońcem 
było nowe, wszystkie wrażenia 
tchnęły świeżością, świat był bez- 
ustannem tworzeniem bez żadne- 
go ukrytego celu. Jakąż hałaśliwą 
radością wybuchnął Pepe, zoba- 
czywszy chrabąszcza, WYWTÓCO- 
nego do góry łapkami! W uniesie- 
niu radości chwycił kamyk i za- 
mierzył się na biedne stworzonko. 
Celestek powstrzymał go jeszcze 
w porę, mówiąc: 

Nie, nie, tego nie można.. 
Ww przeciwstawieniu do Celest- 


zwykle gorąco 
hi, hi a w zi- 


— Kim jesteś? — zapytał aek ka, Pepe nie był idjotą z urodze- 


cu Celestek, 
— Pepe. 
— A fa Celestek, 
— Celestek.. Celestek... 


— po- 
sie na 


koło niego, pod wpływem wzroku, |całe gardło, — Głupi Celestek ha, 
w którym nie było ani krzty cie- ha, ha! głupi Celestek! 


pła, głuptak spuszczał oczy ku 
ziemi, pragnąc tylko jednego: po- 
czuć się nagle maleńkim, jak mrów 
ka, 
na niego, przy spotkaniu: 

— Hola, Celestek! — zniżał po- 
kornie głowę i uśmiechał się, pew 
ny że lada chwila poczuje kułak|6 
ma szyi, Skoro dostrzegał zdaleka 


Jeżeli ktoś znajomy zawołał 


— A ty głupi Pepe! — odciął 
się żywo i z pewnym dąsem Cele- 
stek. 


— Ano, tak, głupi Pepe i głupi 
Celestek. 
I śmieli się z 


serdecznym dwaj głuptacy, wcią-|miłość dla biednego Papi miłość |! 
gając pełną piersią wolne powie- 
trze, 


Śmiech ich wsiakał miedzy 


| 


tego śmiechem czej duszy 


|maci 


nia, stan jego przez całe życie nie 
pozostawał bez zmian upośledze- 
nie jego, wynikłe z przypadku, po- 
gorszało się skutkiem rozmiękcze ł 
nia mózgu. Celestek wyczuł to, | 
aczkolwiek, naturalnie, nie zda-| 


wat sobie wyraźnie sprawy, Do- idrętwotę. Doszło do tego, że mru-|przyrodę, naiwnie 


strzegł coś, co zaczęło ich różnić 
między sobą na tle dotychczaso- 
wego podobieństwa, i z tego męt- 
nego wyczucia, ukrytego gdzieś w 
mrocznych głębiach jego dziewi- 
zakiełkowała w nim 


i 


zarazem braterska, cowska 


„|iora Stobilka i porucznika 
bla Jirikowsky zeznał, że od bol- 


i |pr zyjacielą, 


nie, decydując się przerwać w tyminie utrzymywało 


celu swe zapowiedziane dobro- 
wolne odcięcie od świata na sze- 
reg miesięcy, aby módz w spokoju 
pracować nad nowem dziełem. 
Dyrekcja teatru zapowiedziała 
na sierpień 9 przedstawień „Ne- 
rona“, przeplecionych 6 przed- 
stawieniami „Trubadura”. 


„W APYT"ET OWA: 


Wznowienie komunika- 
cji powietrznej 
Warszawa—Poznań 


|= towarzystwo , Aes 
które zewzględów technicz- 
nych w ostatnich 3-ch tygodniach 
ruchu na linji 
Warszawa — Poznań, w dniu 3 
b, m, ruch na tej linji na nowo 
podjęło, Dwie inne linje: Warsza- 
wa — Łódź i Łódź — Poznań, 
których eksploatacja powierzona 
została tow. „Aero” w roku bie- 
żącym w dalszym ciągu nie są 
czynne, 
17 ad 


Nowe sensacie 


w sprawie czeskiego szefa sztabu 
Opowieść czeskiego oficera, przyznającego się 
interpretacji Marji Capuano oraz|jdo szpiegostwa dla Sowietów — Historja wyroku 
śmierci na gen. Gajdę i p. Benesza 


Or: gan p. Kramarza „Narodni 
Listy” w wieczornem wydaniu z 
dnia 5 b. m. wystąpił z nową sen- 
sacją w głośnej sprawie szefa szt, 
armji czeskiej gen, Gajdy obwinio- 
nego o pozostawanie w służbie so- 
wietów i w następstwie ściśle taj- 
nego sx am od tego POW osia 
oczyszczonego à PPC 

Obecna sensacja nawiązana 
jest do dhitującej się z roku 1923 
sprawy usiłowanego samobójstwa 
pomuczn. czeskiego Jirikowsky e- 
fo w hotelu „Neptua” w Pradze. 
Powody tego samobójstwa, łączo- 
ne z dziedziną tajnej polityki, na- 
ówczas wyświetlone nie zostały, 
Obecnie ‚Narodni Listy” zawia- 
domiły, że częściowe wyświetle* 
tlenie zdołat przeprowadzić współ 
pracownik tego dziernika dr, Kar- 
lik ; natychmiast owe rzekome wy 
świetlenie podały. 

Przeprowadzona natychmiast 
po próbie samobójstwa Jirilkow- 
sky'ego rewizja w jego hotelowym 
pokoju doprowadziła — twierdzi 
p. Karlik — do wykrycia donio- 
słych dokumentów, które wyka- 
zały, że porucznik pozostawał 
kontakcie z bolszewickimi 


szewickiego agenta nazwiskiem 
Stanikowicz otrzymał ow polecenie 
wykonania bolszewickiego wyro- 
ku śmierci na osobie szefa sztabu 
gen, Gajdy wzamian za pieniężne 
wynagrodzenie, Gdy  Jirikowsky 
odmówił, moskiewski agent zagro- 
zit mu ujawnieniem jego relacji z 
tajną służbą sowiecką. Wówczas 
Jiribowsky  pozomie się zgodził. 
Dla omówienia szczesółów wy- 
znaczono spotkanie w lesie, na te- 
rytorjum bawarskim, w miejscu, 
mniej więcej na 100 metrów odle- 
głości od granicy czeskiej. W oza- 
sie tego spotkania Jirikowsky -za- 
strzelił Stankowicza, poczem pa 
powrocie do swego hotelu sam u- 
siłował popełnić samobójstwe. 
Badania przeprowadzone w le- 
sie wskazanym przez Jirikowsky'e 
go — brzmi zakończenie opowie- 
ści Karlika — mie doprowadziły do 
żadnych rezultatów. Badania zre- 
sztą wybitnie utrudnione. 
przez to, że Jimilkowsky stracił 
wzrok w następstwie usiłowanego 
samobójstwa. Sprawa przekazana 


została gen. Syrowemu, lecz w rę- 


w, kach Leg generała — twierdzi p- 
agen- ; Karlik 


— została niebawem zati- 


tami, Sprawą zajęto stę minister- jszowana. Natomiast rozpoczęty się 


jum obrony narodowej. Przed po+, 
uina komisia, składająca się z ma- 
Stro-; 


Kiedy, zdarzało 


zasnął nad brzegiem rzeki, Cele- |janych łobuzów 


| gen. Gajdy. 


zaraz potem inne próby zgubienia 
Do serji tych prób 
właśnie zaliczyć należy afere z o 
skarżeniem go o szpiegostwo 


się, przyjaciel |nawistnym wzrokiem mierząc mi- 


i bardziej, niż 


stek, siedząc nad nim, odganiał od|kiedykolwiek uśmiechając się do 


niego muchy i 


pszczoły, rzucał |ludzi, Dowiedział się wreszcie, że 


kamieniami w miejsca, gdzie wo-|Pepe umarł, Umarł, jak ptaszek, a 
da zatamowana, robiła zalewiska | chociaż nie rozumiał dobrze, co 
i uciszał w ten sposób rozrecho- [to znaczy umrzeć poczuł coś, ja- 


tane żaby; uważał, 
nie weszły na twarz śpiącemu 


aby mrówki |koby głód wewnętrzny. 
ilkamień i włożył go do kieszeni. 
rozglądał się trwożnie na lewo ijZnalazł się w kościele, gdzie 
prawo, czy aby nie zbliża się ku |śnie 
nim jaki człowiek. A kiedy zoba- przed wizerunkiem 
czył zdaleka gromadkę chłopców, [czem rozsiadł się po turecku, 


it 


wła- 
odprawiano mszę. Ukląkł 
Chrystusa, po- 


a 


pierś jego poczynała dyszeć gwal- |przeżegnawszy się parokroć, za- 


townie, przysuwał się bliżej 
przyjaciela i nabijał sobie kiesze- 
nie kamieniami, 
śpiącego błąkał się uśmiech, i Ce- 


do |czął powtarzać szeptem: 


— Kto go zabił? Powiedz mi, 


Jeżeli na twarzy kto go zabił?., 


Obraz Chrystusa przypomniał 


lestek uśmiechał się jakby roili [mu niejasno, że kiedyś, dawno, w 


jednakowe sny. 


jakiemś kazaniu słyszał iż ów u- 


Po ulicach wiejskich przebiega- |krzyżowany wskrzeszał umarłych, 
li parami łobuzy podśpiewując u-|to też wybuchnął wołanierf: 


łożoną śpiewkę: 
„Głupimi handluje głupi — 
Kto z was jednego z nich kupi?" 


— Wskrześ gol Wskrześ go! 
U wyjścia obstąpiła to, banda u- 
liczników, jeden szarpnął go za 


Zdarzyło się raz. $dy ułamana kurtkę, drugi zmiął mu kapelusz, 


gałąź, rzucona zdaleka, 


ugodziła jinny jeszcze plunął na niego, 


a 


przyjaciela, że obudził się w Cele- |wszyscy pytali: 


stynku drzemiący do tej pory in- 


stynkt. Puścił się za napastyikiem fje 


i wyrżnął go potężnie kułakiem w 


— A gdzieś to zawiertuszył two- 
drugiego głupiego? 


Nieda nagła odwaga, 


córa 


kark i pod zęby, Kompan potur- |miłości, opuściła Celestka, Skulił 


bowanego, zaskoczony i ubawiony się sam w sobie i nie bronił się. 


zarazem niespodziewaną wojowni- 


czością idjoty, odpłacił mu pięk-|czemniki... 


nem za nadobne tak, że Celestek, 
osłaniając od jednego, 


— Łotry, hultaje hultaje... nik- 
to oni go zabili... łotry! 


Syknął, wyrzucił kamień i pu- 


porał się|ścił się pędem ku domowi, szu 


bohatersko z drugim, waląc kuła-ijąc bezpiecznego schronienia, 


kiem i kopiąc, aż dopóki nie zja- 
wił się policjant, który rozpędził! 
zbiegowisko ; oderwał od siebie, 
walczących. Wisusy rzucili się do 
ucieczki, a stróż 
w te pędy jął gromić idjotę, 
Coraz bardziej rozwijający 
kretynizm sprawił, że Pepe 


Kiedy na nowo począł krążyć 
samotnie brzegiem rzeki, między 
itopolami, fale wrażeń, które 
wchłonęła jego dusza z błękitnego 


bezpieczeństwa ;przestworu, poczęły skupiać się i 


układać dokoła majaczącej tajem- 


się|niczo, uśmiechniętej twarzy przy- 
z|jaciela, Tą drogą na własną zu- 


dniem każdym popadał w większą |pełnie modłę, uczłowieczył sobie 


naskroś į nie- 


czał już tylko pod nosem, powta-|świadomie, W jej świeże kształty, 
rzając jak przez sen to, ku cze-|niby sok życiowy, wlał ojcowsko- 


mu skierował mu uwage przyja- jmatczyną tkliwość, jaka 
przed |zbudziła się ongi na widok sobo- 


ciel na rozgrywającej się 
nimi widowni świata. 
Któregoś dnia gľupi 
nie spotks ł już swego 
ka 


Zaczął szukać 


w nim 


wtóra, I nie wiedząc o tem, stał 


Celestek Isie bliskim Bogu, który » niebie- 
biednego skich wyżyn uśmiechał się doń 4' 
do, [śmiechem podobnej jemu ludzkiej 
micisca na miejsce. nie- lLżqteż= 
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ZAMIAST FELIETONU 
Miły ordynans 


Starszy wiekiem i rangą admi- 
tal G., prefekt morski w Che... 
otrzymał, jak zwykle, zaproszenie 
na obiad od M-me Valentin, żony 
jednego z największych armato- 
rów miejscowych. Nagła ne- 
wralgja zmusiła jednak admirała 
w ostatniej chwili do wyrzeczenia 
się miłej wizyty. Napisał list do 
M-me Valentin. zawołał ordy- 
nansa; 


— Bernardzie, odniesiesz ten 
lst do pani Valentin, 


A że admirał stołował się zwy- 
kle w restauracji X.. na placu 
Maubert, rzekł jeszcze do ordy- 
nansa: 

— À nie zapomnij przynieść mi 
obiad, wracając! 

Wierny Bernard pędzi lotem 


strzały do p. Valentin, oddaje list 
i czeka: 


— Podziękuj admirałowi, 


— Przepraszam panią, ale admi- 
rał polecił mi przynieść obiad. 


Pani Valentin i jej goście zano- 
sili się od Śmiechu. Poczciwy or- 
dynans otrzymał jednak menażki 
z obiadem, do którego troskliwa, 
acz rozśmieszona całą tą historja 
pani Valentin, dodała butelkę 
wina, 


Zdziwiony wytwornym obiadem 
admirał, rozpoczął Re) © ik Po 
szeregu pytań i odpowiedzi praw- 
da wyszła na jaw, 


Zrozpaczony oficer, chcąc się 
zrehabilitować w oczach pani do- 
mu, wcisnął większy banknot 
frankowy w rękę Bernardowi, po- 
lecił mu kupić natychmiast bukiet 
róż i odnieść go wraz z bilecikiem 
do pani Valentin. 

Po jakiejś pół godzinie ordy- 
nans wraca zdyszany i kładzie na 
stole przed admirałem pięć dwu- 
dziestofrankowych banknotów. 


Zaniepokojony na nowo, inda- 
guje admirał swego sługę: 
— A to pani zwróciła mi za 


kwiaty, odpowiada z zadowole- 
niem Bernard. 
Pani Valentin, otrzymawszy 


kwiaty wręczyła ordynansowi 5 
franków napiwku, na co naiwny 
marynarz zareplikował: 


— Sto franków, proszę pani! 
Tableu, 


Teatr i muzyka 


TEATR LETNI (w parku STASZICA). 
Mimo strejku służby w ogrodach miel- 

skich, teatr lotni w parku Staszica stol 

otworem dla publiczności teatralnei, 


Na afiszu dalej trzyaktowa awantura 
Fauna i Roma p. t. „Cała Łódź mówi o 
lem*. Zespół artystów z pp. Miłkowska 
Punajewską, Szubertem, Mrozińskim, I 
Wilczkowskim na czele zbiera żniwo 
niemilknacych oklasków, 


Po skończeniu przedstawienia, czeka- 
ia przed ogrodem autobusy 


SALA FILHARMONII. 


Pierwszy Żydowski Teatr Miniatur 


AZAZEL 


Ost. 2 nieodwołalne przedst. 
po cenach najniższych. 
Dziś, wtorek o 8 w. i jutro, środa 
„11 sierpnia, o g 9 w 
20 najlepszych numerów szlagierowych 
z wielkich programów 1l, Il i Ill-go. 
Dziś przedstaw. na cel dobroczynny 
da nabycia w oi PE 


—|] 


Bile 
motnji, 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajem 6 i 10. 

Od wtorku d. 10 do 16 sierpnia r, b. 

Dla dorosłych: 


600,020 iranków miesięcznie 


10 akt W rolach główn,: Mikołaj 
Kolin, Helena Darly'i Karol Vanel. 


Następny program 


Hrabia Monte Cristo 


Dia młodzieży: 


„WŁADCĄ TAGHORY” 


(Wśród małp i tygrysów) 
Dranat w 12 częsciach. 


10.VITI — GŁOS POLSKI 


P. R. U. Łódź 


zostanie zasadniczo zreorganizowane 


W podziale terytorjalnym na o- 
kręgi poborowe zajść mają w naj- 
bliższym czasie pewne zmiany. 

Reorganizacji ulegną KU, 
Warszawa. Łódź i Wilno. 

Istniejące w Warszawie trzy P. 
K. U. będą zrśorśanizowane w ten 
sposób, że powstanie czwarta P, 
K. U. Warszawa, miasto IV. 

Łódź wymaga podziału na dwa: 
okręgi poborowe ze względu nie- 
tylko na dużą ilość administrowa- 
nych rezerw, ale * również ze 
względu na zmienny element lud- 
ności robotniczej i handlowej, co, 


ewidencji, przysparza P. K. U. 

Łódź wiele pracy. | 
Ponieważ jednak Łódź pod 

względem 

nowi jedną jednostkę, 


— 1926 


Młode pokolenie marnuje się 


Opieka nad dzieckKie 

Pomimo licznych instytucji, roz- 
ciągających opiekę nad dzieckiem, 
ta jedna z najważniejszych spraw 


administracyjnym sta-|daleka jest u nas od stanu zada- 
przepro-| walniającego, 


nóstwo dzieci w 


wadzenie podziału na dwa okręgi|wieku przedszkolnym nie ma na- 


poborowe przedstawialcby nara- 
zie duże trudności, 

Z tego względu tymczasowo, do 
czasu uzgodnienia tej kwestji z 


leżytych warunków życia. Stąd 
też szerzą się choroby zwłaszcza 
gruźlica, choroby oczu, niedo- 
krwistość w 75 proc. wypadków 


» t a . p , è 
władzami administracyjnemi, pozo- przechodząca w anemjeę, 


staje w Łodzi jedna P. K. 


U., któ-| 


Na zły stan opieki nad dziec- 


ra otrzyma znacznie powiększony | kiem wpływa z jednej strony cięż- 


personel. odpowiadający ilościo- 


wo składom osobowym dwóch P! 
przy koniecznośct przekazywania! K, U 


cji, d 


kie położenie materjalne sfer pra- 
cujących robotniczych i inteligen- 


z drugiej zamało instytucji 


= CTUDEEŃ LIRC WZI 


Groźne epidemie sezonowe 


Dur brzuszny i czerwona grasują podczas lata 
Jak ustrzec się przed zarażeniem temi chorobami? 


Kiedy na rynkach ukazują się 
pierwsze owoce, zaczynają się też 
pojawiać w wielkiej ilości wypad- 
ki dwóch chorób zakaźnych duru 
(tyfusu) brzusznego i czerwonki 
(dyzenterj:), 

Należałoby się więc zastanowić, 
czy to są dwa zjawiska, przypad- 

owo się z sobą schodzące, czy 
też tkwi jakaś przyczyna, ściśle je 
łącząca. Wiemy przecież, iż obie 
te choroby wywołują bakterje. 
Czyż więc bakterje te żyją poza 
ciałem człowieka, specjalnie na 
owocach? 

Otóż sprawa przedstawia się w 
ten sposób, że drobnoustroje te 
mogą przebywać poza ustrojem 
ludzkim, tam wszędzie, dokąd się 
dostały, wydalone z ciała chorego, 
a więc na rękach, na odzieży, na 
naczyniach, na przedmiotach róż- 
nego rodzaju, ma środkach spo- 
żywczych, a w szczególności we 
wodzie, w której długo się utrzy- 
mrują przy życiu, 

Wystarczy aby nieduża ilość 
tych drobnoustrojów dostała się 
do przewodu pokarmowego czło- 
wieka, a może się rozwinąć cho- 
roba. Sposobności zaś w lecie do 
zakażenia się temi bakierjami aż 
nadto, wskutek używania wię- 
kszej ilości wody. 

Z drugiej jednak strony nie na- 
leży zapomnieć e tem, iż człowiek 
zdrowy i silny, którego narządy 


trawienia działają sprawnie, łatwo | 


może pokonać  wdzierających się 
weń wrogów, nie ulegając im; na- 
tomiast nawet chwilowe niedoma- 
ganie żołądkowosjelitowe wskutek 
niestosowiego odżywienia się, np. 
po spożyciu surowych 
może ułatwić rozwój i zwycięstwo 
bakterji. Stąd po błędach djetetycz 
nych tak częste wypadki 
rzusznego i czerwonki. 

A skoro już w rodzinie zacho- 
ruje jedna osoba, wtedy innym 
grozi ogromne niebezpieczeństwo, 
jeżeli nie będą zachowywać nad- 
zwyczajnych ostrożności, Jedno 
dotknięcie chorego lub jego bie- 
lizny, użycie naczynia, przeniesie 
bakterje na zdrowego ito w o- 
gromnych ilościach, 

A dodać trzeba, iż częstokroć 
otoczenie nie zdaje sobie zupełnie 


duru; 


owoców! . i 
inie zarazków, 


| 


sprawy z tego, iż ma do czynienia 
z zakaźnie chorym; lekarza się 
nie sprowadza i choroba szerzy 
się spokojnie dalej. 

Niezmiernie jest więc ważną 
rzeczą umieć rozstrzygnąć, czy i 
kiedy należy podejrzewać choro- 
bę zakaźną, oraz jaką, boć ścisłe- 
go rozpoznania nie można wyma- 
gać od każdego. 

Jednym z najczęstszych obja- 
wów chorób zakaźnych wogóle, 
to gorączka z dreszczami. 


| 


go w czasie epidemji duru brzusz- 
nego i czerwonki, aby nie osła- 
biać ustroju i nie zmniejszać jego 
odporności na zakażenie. Poży- 
tecznem jest również -poddanie 
się szczepieniu ochronnemu prze- 
ciw tym chorobom, co od czasu 
wprowadzenia suchych szczepio- 
nek prof, Besredki nie jest połą- 
czone z najmniejszemi przykro- 
ściami, Zażywa się po jednej pi- 
gułce na czczo przez 3 dni z rzę- 


Jeżeli j du; dla dzieci do lat 7 wystarczą 


u człowieka dotąd zdrowego wy-| 2 pigułki. 


stąpi gorączka, kilka dni trwają- 
ca, zwłaszcza zaś połączona z nie- 
pokojem i majaczeniami, należy 
mocno podejrzewać chorobę za- 
kaźną, szczególnie dur brzuszny. 

Dalej trzeba zwracać baczną u- 
wagę na skórę, czy nie zjawią się 


na niej jakieś zmiany chorobowe,$ 
Wszelka wysypka każe myśleć of 


chorobie zakaźnej. 


» 


t 


m jest niedostateczna 


społecznych, mających pieczę nad 
dzieckiem, małe środki finansowe 
w stosunku do potrzeb w tym kie- 
runku, potrzeb coraz bardziej 
zwiększających się. Dlatego też 
na krańcach większych miast, w 
miasteczkach spotyka się całe 
mnóstwo dzieci wałęsających się 
około domostw na ulicach. Brud- 
ne, rachityczne często głodne 
przedwcześnie dojrzewają życio» 
wo w atmosferze nędzy i zepsucia 
wielkomiejskiego, 

W bardzo wielu, szczególnie po- 
mniejszych miastach, niema ani 
jednej znstytucji opiekującej się 
dzieckiem. A iluż jest takich ro- 
dziców, czy dalszych krewnych, 
którzy bądąc bez pracy, lub mało 
zarabiając nietylko że nie są w 
stanie zapewnić dziecku materjal- 
nych potrzeb ale i moralnych, 
To też wiele jest u nas dzieci, któ 
re wychowuje ulica z jej wszelki- 
mi wpływami. 

Rząd polski w roku zeszłym 
wydał na opiekę nad dzieckiem 
4,8 miljona złotych, podczas gdy 
rząd francuski — 52 miljony zło- 
tych. Węgry, liczące cztery razy 
mniej ludności, niż Polska, wyda- 
ły na zakłady opiekuńcze dla 
dzieci 5,5 miljona złotych, na in. 
stytucje opieki otwartej nad nie 
mowlętami — 350 tysięcy złotych 
gdy w Polsce wydano 63 tys. zło- 
tych. 

Ten stan rzeczy nadal nie może 
trwać, Muszą się | u nas znaleźć 
odpowiednie środki aby opieka 
społeczna nad dzieckiem rozwija- 
ła się i doskonaliła, 


Pachną fiolki... 


w tej zupie rakowej 


Przygoda łodzian na zielonej trawce... 


Państwo Donatowie S., korzy- 


„Kto rozumie sposób szerzenia,stając z pięknej pogody, wybrali 
się duru brzusznego i czerwonki,jsię w sobotę wraz z rodziną na 
temu nie dziwne będą sposoby, iwycieczkę do Gałkówka. Przywi- 


zmierzające do zwalczania epide- 
mji tych chorób, Pierwsze i naj- 
ważniejsze to utrudnienie zakaża- 
Ma się zdrowych od samego cho- 
rego. Stąd koniecznem jest do- 
kładne odosobnienie chorego tak, 
aby do niego nie zbliżał się nikt, 
prócz osoby pielęgnującej, 
Ponieważ osoby, dawniej styka- 
jące się z chorym, mogą już być 
zakażone, choćby się jeszcze 
czuły zdrowemi, muszą się one ró- 
wnież wstrzymać przez pewien 


tani przez właściciela willi p, Z. 
bardzo serdecznie, państwo S. 
rozgościli się, Po pierwszem śnia- 
daniu całe towarzystwo uchwaliło 
zjeść obiad w cieniu pobliskiego 
lasu, poczem wesołe grono wyru- 
szyło w drogę. 
roli niewolnicy, którą wy- 
cieczkowicze obładowali różnego 
rodzaju produktami żywnościowy- 
mi występowała służąca pp. 
panna Marjanna Gabrysiak. 
Dziewczę, mimo 30-kilogramo- 


czas od przebywania między zdro|wego obciążenia żwawo podążyło 


wemi. 


za chlebodawcami, poczem przy- 


Niemniej ważnem jest niszcze- bywszy na polankę wśród sosen, 


wydalanych przez 
chorego. Stąd koniecznem się sta- 
je gruntowne odkażanie wydzielin 
i wydalin chorego, bielizny i po- 
ścieli jego oraz wszelkich sprzę- 
tów przez niego używanych, 

Koniecznem jest także oczysz- 
czenie i odkażenie wapnem stu- 
dzien i naprawienie ich w razie 
nieszczelności lub braku nakry- 
cia. Wody ze strumieni nie nale- 
ży wogóle pić, chyba po dokład- 
nem prześotowaniu. 

Wkońcu wspomnieć się godzi 
o konieczności życia hygieniczne- 


A ża? 
<BR 


< AN — 


„— Mamy kiepski rok, przyjacielu. Czasy są tak niepewne, że nikt 
nie przyjeżdża, z koda mógłbym ssać krew. 


— Nie jesteś w tem odosobniony. Wszyscy hotelarze 


sama 


mówią to 


zabrało się do przygotowania o- 
biadu, 

W trakcie przygotowań pano- 
wie S, i F, przynieśli z pobliskiej 
rzeki kilka raków, z których zro- 
bili zupę. 

W niespełna godzinę obiadek 
był gotów. Marysia, pragnąc przy- 
podobać się, doprowadziła tuale- 
tę do porządku, poczem „dla za- 
pachu" wylała na siebie pół flasz- 
ki wody kolońskiej i jedną maleń- 
ką flaszeczkę perłum fiołkowych. 


— Marysiu, daj już coś do zje- 
dzenia, bo umieramy! — domaga- 
no się, 

— Już niosę! 


Pierwsze danie, złożone z sar- 
dynek, pieczeni na zimno, zniknę- 
fò. Na drugie podała Marysia zu» 
pę rakową. 

— Brawo! — krzyknęli wszyscy 


jednogłośnie — panowie F, i S.— 
to zuchy, 

— I ja też lubię raki — dodała 
otwierając nową flaszkę koniaku, 
pani S, 
Poczęto konsumować, Nagle z 
bic ust naraz dobyły się okrzy« 

i: 

— Co to jest. To nie raki! To 
jakaś trucizna! 

Panowie pobledli panie poczę- 
ły przygotowywać się do zemdle- 
nia. Jedna nawet bardziej wrażli 
wa krzyknęła: Na pomoc!=umie- 


S. fram! 


Zamieszanie zauważyli prze- 
chodnie, i przypuszczając, że ucz 
tująca grupa otruła się grzybami. 
rozbiegli się w poszukiwaniu le" 
karza i policji, 

Na drugiej polanie bawił się w 
swojem towarzystwie przodownik 
policji państwowej, którego po- 
proszono o pomoc. 

Przedstawiciel ładu ujął w rękę 
wazę z zůpą i powąchawszy, u- 
śmiechnął się, poczem polec}? 
zbliżyć się służącej, 

— Perfumy lubi panienka?! 

— Ja bez perfon żyć nie mo. 
gie!... 

Ekspertyza była dokonaną! 
Państwo mogą być zupełńie 
spokojni! Nic wam nie będzie. 
iPanna Marysia żyć bez perfum 
nie może — przez roztargnienie 
skrapiając siebie, uperfumowała 
i zupę, 

Pogotowie ratunkowe które 
już wyruszyło w drogę do „zatru* 
tych", odwołano, 


San n T 


Napad na obóz cygański 


Strzelanina na Pradze 


Z Warszawy donoszą: 

Huk strzałów rewolwerowych 
zbudził wczorajszej nocy miesz- 
kańców ulicy Toruńskiej na Pra- 
dze, Sadybę czasową obrało tam 
sobie kilka rodzin cygańskich. Ja- 
cyś awanturnicy urządzili napad 
na śpiących cyganów, Napastnicy 
uzbrojeni byli w noże, w czasie 
1 


napadu posługiwali się jednak 
bronią palną, 

Ofiar w ludziach na szczęście 
nie było. 
Inny natomiast był efekt napa» 


Cyganie zostali obrabowamią 


du, 


Zabrano im mianowicie 15 zło» 
tych starodawnych dukatów, war- 
tości 4,500 zł, i gotówką tysiąc 
złotych. 

Naczelnik bandy, który nazy- 
wa się Iwanowicz, zeznał w pro- 
tokule policyjnym, że jego ban- 
da cyganów pochodzi z Grecji. 

Policja wszczęła poszukiwania, 
których rezultatem było ujęcie 
trzech podejrzanych osobników, 
niejakiego Kolińskiego Jana, Eu: 
genjusza  Średnickiego i Stefana 
| Plucińskiego. 
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Mobiety-zbrodniarki 


Po wojnie przestępczość wśród Kobiet wzrosła 


Nienawiść, zemsta, zazdrość i próżność —oto uczucia, które pchają 
kobietę na drogę występku 


Cały szereg sensacyjnych proce- 
sów, które w ostatnich czasach 
rozegrały się przed kratkami są- 
dów wszystkich niemal państw i 
Krajów na świecie, nzuca niezwy- 
kle interesujące, z punktu widze- 
mia psychologicznego, światło na 
udział kobiet w kryminalistyce. 

Lata powojenne przyniosły 
wprost niepokojący wzrost prze- 
stępczości wśród kobiet i żadne z 
państw, które brały udział w woj- 
nie światowej, nie jest wyjątkiem 
pod tym względem, Objawem tym 
zajęli się żywo psychologowie róż 
nych krajów, a spostrzeżenia ich 
w tym względzie są istotnie bar- 
dzo ciekawe. Streszczamy je D0- 
niżej, 

W okresie wojny została kobie- 
ta zmuszona do walki o życie i e- 
Szystencję, Walka ta, któna w 
swej zaciętości i brutalności nie 
ustępuje walce o byt, prowddzo- 
mej przez mężczyzn,  popchnęła 
kobiety w objęcia przes w i 
zbnodni, Wprawdzie i dawniej by- 
ły kobiety, które wskutek żądzy 
przygód, czy też jakichś chorobli- 

urojeń wstępowały na dro- 

śę zbrodni i dopuszczały się roz- 
maitych, nieraz na wielką skalę 
zakrojonych, przestępstw, Ogólnie 
jednak biorąc, udział mooka s 
estępczości ograniczał się do 
anoet nadużyć, lub też kra- 
dzieży okolicznościowych. Dzisiaj 
kiedy kobieta na równi z mężczy- 
zną została wciągnięta do walki o 
byt, powiększył się zarazem u- 
dział jej w większych  przestęp- 
stwach, nie wykluczając nawet 
z 


Zalążki przestępczości wylęga- 
ją się przeważnie u kobiet w sfe- 
rze uczuciowej tu też przede- 
wszystikiem, aż szczególnie sil- 
nie rozwiniętych u nich przymio- 
tów charakteru, szukać należyj 
motywów zbrodni. Nienawiść, 
chęć zemsty, zazdrość i próżność, 
oto właściwości, nieoddzieline cha- 
rakteru kobiecego, Szczególnie 
silnie wybiła się na pierwszy plan 
zazdmość, która o wiele silniej wy- 
stępuje u kobiet, aniżeli u męż- 
czyzn, Wzmagające się coraz bat- 
dziej wykroczenia przeciw czci i 
dobremu imieniu swoich bliźnich, 
obrażanie ich i spotwarzanie w 
większości wypadków wypływają 
właśnie z uczucia zazdrości, Bar- 
dzo chętnie posuwa się kobieta 
do otwartych czynów gwałtow- 
nych, do chytrości i podstępu, w 
które to właściwości wyposażyła 
je natura, niestety, dość szczodrze 

Podczas kiedy mężczyzna sam 
chcąc popełnić jakieś pnzestęp- 
słwo, popelnia ie w większości 
wypadków zupełnie otwarcie, na- 
pada swą ofiare i zmusza ją do 
walki z sobą, kobieta, która 
otwartej walki jest fizycznie za 
słaba, idzie drogą chytrości i pod- 
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stępu, To też statystyka krymi- 
nalna wykazuje, że kobiety naj-| 
częściej dopuszczają się takich 


tylko przestępstw i wykroczeń, do 
wykonania których konieczny jest 
cały zapas chytrości. Dlatego u- 
dział kobiet w ©szustwach, kra- 
dzieżach sklepowych, kieszonko-| 
wych i innych tym podobnych! 
przestępstwach, do zrealizowania | 
których potrafią wykorzystać zj 
powodzeniem swoją przebiegłość, ! 
jest procentowo o wiele większy, | 
aniżeli wśród mężczyzn. | 

Aby osiągnąć swój cel, poslugu- 
je się najchętniej trucizną. Te licz-. 
ne, potajemne przygotowania i 


przebiegłość, których potrzeba, a-| 


by zmusić ofiarę do wypicia, czy! 
leż zjedzenia czegoś  zatrutego, 
odpowiadają w zupełności charak-| 
terowi kobiety. 


cel kobieta bez narażania się na 
osobiste miebezpieczeństwo, nie 
potrzebuje bowiem obawiać się si- 
ły swego przeciwnika, i potrafi 
odegra* tak świetnie komeldję, że 
odwróci prawie zawsze podejrże- 
nie od siebie, Ale były zarazem 
i kobiety osławione jako truciciel- 
ki. W starożytności Kleopatra, w 
nowszych czasach markiza Brin- 
villier i Boisin w Paryżu, Gescha 
Gottfried w Bremie, Ursinus w 
Berlinie i Zwanziger w południo- 


wach Niemczech — to wszystk 


| 


Przez zbrodnię | 
przy pomocy trucizny osiąga swójj 


kobiety, które z zadziwiającą chy- 
trością wykonywały swe zbrodnie 
i miały już na sumieniu wiele o- 
fiar, zanim udało się je zdemasko- 
wać jako morderczynie, - 

Nawet inne drobniejsze prze- 
stępstwa w historji kryminalistyki 
są połączone z taką sztuką uda- 
wania, na jaką tylko kobieta zdo- 
być się może. Markiza Brinvillier 
np, była uważana ogólnie za uo- 
sobienie anielskości i wprost u- 
wielbiana za swoją dobroczynność 
przez biedaków a jednocześnie by 
ła zarazem najwstrętniejszą zbrod 


nawet przez myśl przejść nie mo- 
gło, że kobieta ta jest trucicielką. 
która wyprawiła na drugi świat 
dziesiątki swoich przyjaciół, sług, 
a nawet żebrzących. Nikt nie do- 
myślał się, że pod tą pokrywką a- 


© rzy 
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ISKRA I KOBIETA, 


„żeli niężczyzna, 
uiarką na kuli ziemskiej! Nikomu 


kutki... 


nielskości kryje się szydercza ma- 
ska szatana, Nawet po skazaniu 
jej i spaleniu nm stosie nie mógł 
lud uwierzyć w jej zbrodnie, ale 
nadal był pewny jej niewinności i 
ubóstwiał tą masową zbnodniac- 
kę jak świętą, W tak mistrzowski 
sposób potrafiła się przedstawiać 
ta kobieta na zewnątrz! 

Kobieta w ogólności nie prze- 
chyla się na stronę okrucieństwa 
i surowości, a jednak w wykony- 
wzmiu swych zbrodni postępuje o 
wiele brutallniej i wstrętniej, ani- 
Mężczyzna, po- 
pełniając zbrodnię, czy jakieś prze 
stępstwo, wykazuje bardzo czę- 
sto serce i litość, nieraz pewną 
nawet szlachetność, a więc mo- 
menty, na które kobieta w podob- 
nych wypadkach zdobyć się mie 
potrafi prawie nigdy. 


wódki 


Na odgłos walki nadbiegła policja 


Pan Iskra (ulica Nowa 15) podpiłi nożowców aresztowała. 


sobie wczoraj niezgorzej, 

Nie dziwimy się więc, że człowiek | 
tak pełen temperamentu i o takiem na- | 
zwisku zapragnął „kochać i szaleć..." 

Żadna jednak z niewiast, przecho- 


Do Szulca zawezwano pogotowie, 
które po doraźnym opatrunku przewio- 
zło go w stanie beznadziejąym do szpi- 
tala św. Józefa. 

Nieszczęśliwa ołiara pijatyki ma sil- 


dzących ulicą, na której przystanął Iskra |nie uszkodzony worek sercowy i jelita. 


nie zwróciła nań uwagi i to go wypro- 
wadziło z równowaśi. 

Iskra nie czekał dłużej i rzucił się 
na szyję przechodzącej ulicą w towa- 
rzystwie męża pani K., którą począł ob- 
całowywać w gwałtowny sposób. 

Pan K. widząc to, pnścił w ruch 
laskę i począł wzywać pomocy policji. 

Na odgłos awantury nadbiegł po- 
licjant, zgasił Iskrę długim profokułem 
i zupełnie już wystudzonego z miłosnych | 
zapałów odprowadził do amisarjatu. 


WÓDKA I Nóż. ł 
Pili po kawalersku duszkiem, kieli- | 
szek po kieliszku: Szulc Kazimierz (Mie- 
dziana 21), Nowak Edmund „eśo sąsiar 
i dwaj bracia Juljan i Władysław Roku- 
szewscy, zamieszkali przy ulicy Głębo- 
kiej Nr. 10. 
Dobrze po północy wyszli na ulicę 
i tu przyszło do kłótni: błysnęły noże— 
trzej przeciwko jednemu. 
Po krótkiej zaciekłej walce Szulc 
uległ i zwalił się na bruk, 
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GORĄCE POWITANIE, 

Godzina mijała za godziną: dwuna- 
sła, pierwsza, druga w nocy, a pan Sta- 
nisław Leśkiewicz (Cegielniana Nr. 42) 
nie wracał do domu ku zmartwieniu 
swej małżonki. 

„Pije gdzie Þestja" — mamrotała pa- 
ni Franciszka — „ale już ja go przywi- 
tam". 

Nie upłynęło po tym groźnym dla 
„łowy“ domu monologu nawet parę mi- 
nuł, a dzwonek zajęczał rozpaczliwie u 
bramy i ma schodach dały się słyszeć 
wielce niepewne kroki pana Stanisława. 

Długie poszukiwania dziurki od klu- 
cza, i — jest. do mieszkania wtoczył 
się władca ogniska domowego, 

Żona na przywitanię wylała mu na 
śłowę cały czajnik wrzątku, który go 
straszliwie poparzył. 

Zawezwane pogotowie opatrzyło po- 
rządnie spuchnięty fizys pana L., zosta- 
wiając go pod opieką żony. m, 


Na tropie bandy przemytników 
Szmuglowany tytoń w parowozie 


Aresztowanie maszynisty na st. Łódź-Ma-| 


liiska 


Jak już donosiliśmy w ubiesłym | 
tygodniu na stacji Łódź - Kaliska! 
przychwycono większą  partję, 
szmuglowanego tytoniu w pociąśu 


łali zbiec bezkarnie. 

Urząd śledczy podwoił wobec 
tego swa czujność i w wezulłacie 
obserwacji ujęto w dniu wczoraj- 


szym jednego z członków bandy| Aresztowany nie chce wydać, 
|swych wspólników i apytyjwscy : 


przemyłników, a mianowicie nie- 
jakiego Edmunda Kostrzynia, pra- 
cawnika depot stacji Łódź - Ka-. 
liska, zamieszkałego przy ul, Sre- 
brzyńskiej 41, i 

Kostrzynia ujęto w chwili, gdy 
usiłował wynieść 
pociągu gdańskiego 


30 kilo prz 
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z lokomotywy, 
e- 
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otwarte przed paru dniami dla bezdomnych 
Warszawy 


szmiyślowanego tytoniu. 

Kostrzyń przyznał się, iż po wy: 
kryciu tytoniu w wagonach, prze- 
stano go niemi przewozić, ładując 


do gdańskim, szmuglerzy jednak zdo-|go natomiast na parowóz. 


Tytoń ten skonfiskowano i ode- 
słano do dyspozycji państwowego 
monopolu tytoniowego, Kostrzy- 
nia zaś osadzono w aneszcie 


o nich milczy uporczywie 

Urzad śledczy wszczał enengicz- 
ne dochodzenia, celem wykrycia i 
zlikwidowania działającej na szko- 
dę skarbu państwa 
mytników 


bandv prze-; 


53 niem trudną i odp 

SĄ lecznictwa Społecznego, 

X Cześć Jego pamięci! 
Kasa 


W dniu 7 sierpnia r. b. rozstał się z tym światem 


ś.fp. 


|Dr. ZYGMUNT GOLE, 


Lekarz Kasy Chorych m, Łodzi. 


_W zmarłym instytucja nasza straciła gorliwego i światledo pra- ; , 
jcownika, który w eiągu czterech lat pełnił z poświęceniem i umiłowa» ý 


owiedzialną służbę na powierzonym Mu posterunku % 


TT 


| 


Chorych m. Łodzi. 


Przepisy © umarzaniu zaległości 
podatkowych 


W myśl ostatnich zarządzeń, 
prezes izby skarbowej posiada 
prawo umorzenia podatku obro- 


towego do sumy 500 zł, o ile pe-|d 


tent dostatecznie udawodni swe 
ubóstwo, 

Pozałem prezes izby skarbowej, 
na skutek indywidualnych podań 
płatników, popartych uzasadniony 
mi wnioskami władz podatkowych 
pierwszej insłangji, upoważniony 
jest do udzielania zezwoleń na ra 
talną spłatę do 3 miesięcy wszel- 
kich zaległości podatku dochodo- 


przeciąg 6 miesięcy, o ile poszcze 
śólna należność nie przekracza 
kwoty 10,000 zł, — nie licząc do- 
atków samorządowych, kar za 
zwłokę i kosztów egzekucyjnych. 

Analogiczne uprawnienia otrzy 
mali i naczelnicy urzędów skarbo 
wych zastrzeżeniem jednak 3 
miesięcy, przyczem poszczególni 
należność nie może przekraczać 
kwoty 500 zł, w miejscowościach 


> 
G 


|ponad 100.000 mieszkańców. 


Znaczniejsze ulgi, niż powyższe 
pozostają nadal w kompetencji m: 


wego i przemysłowego, bez ogra nisterstwa skarbu. 


niczenia kwoty należności a na 


jo 


| Katastrofa samolotowa 


LWÓW, 9 sierpnia. Samolot 


wiojskowy z eskadry maj. Freisera 


z 6 pułku lotniczego, stacjonowa- | 


pod Lwowem 


Pilot zmarł od poparzenia, obserwator 
walczy ze Śmiercią 


nie, natomiast pilot por. Kisiel, 
któremu zajęło się ubranie od 
eksplozji benzyny, zmarł wsku- 


nego w Tarnopolu, dostał się w o-|tek strasznych poparzeń. 


|stry korkociąg i spadł z wysoko- 
ści 30 metrów. 


Kapitana Gaca odwieziono do 
szpiłala we Lwowie. Jest nadzieja 


Kpt. Gac potłukł się bardzo sil-| kszych miast Polski, Przedmiotem 


g 


Kaprysy Wisły 


Rusztowanie dla budowy filaru od strony stolicy 


Nagły przybór Wisły nie oszczę- 
dził plaży. Zagarnął ją. Tam, 
gdzie niedawno ukazywały zię 
piękne warszawiatiki i kąpały się 
w powodzi słońca — pląsają o- 


becnie bure fale. wiślane i tańczą 
roje ryb. (Puste stoliki czekają 


wesołych gości. Niezadługo fale 
ustąpią, a wtedy tłum  miedzia- 


ną od wodnej „okupacji“ plaży.’ 

Inny widok przedstawia się pod 
mostem Kierbedzia. Wisła wyglą- 
da tu groźnie. Nie jest to już 
przekoraa ani wesoła fala która spę- 
dza jeszcze weselszych warszawią- 
ków, lecz groźny żywioł, wamtko 
płynący nurt. 

Wisła ma swoje kaprysy. 


moskórych znów zaludni zwolni! 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
10 sierpnia 1926 r. 


Sytuacja finansowa polepszyła się 


Ruch oszczędnościowy wzmógł się znacznie 


Na rynku walutowym nastąpiła |wnętrznym, jskoteż na giełdach 
ostatnio znaczna poprawa. Ze|obcych, Zamierzona reorganizacja 
względu na stabilizację kursów na jtej instytucji uczyni ją bardziej e- 
giełdzie oficjalnej (dolary 9,04, jlastyczną i odporną także i na za- 
New York 9,07) uspokoiła się giel- |kusy spekulacji zewnętrznej lub 
da prywatna prawie zupełnie, Kil- wewnętrznej, pragnącej zbytnio 


kugroszowa różnica kursów mię- 
dzy dolarem oficjalnym a prywat- 


nym pochodzi stąd, że ulica, która 
musi uregulować 
wekslowe, wystawione w dola- 
rach efektywnych, czy też chce u- 
lokować swoje oszczędności w 
bankach w walucie obcej — musi 
się zaopatrywać w nie na rynku 
prywatnym, wykorzystującym od- 
powiednio to przymusowe położe- 
nie publiczności. Według bowiem 
wydanej w swoim czasie ustawy 
o ograniczeniu wolnego handlu 
walutą, nie wolno między innemi 
sprzedawać bankom ani dewiz, 
ani walut bez przedstawienia fak- 
tur lub zaświadczeń, wykazują- 
cych uzasadnienie gospodarcze, 
W najbliższym czasie mają być o- 
graniczenia te zniesione — usta- 
nie więc sztuczny popyt, który się 
wskutek tego na rynku prywat- 
nym wyśwarzał, 

Bank Polski pokrywa zapotrze- 
bowanie walut na cele gospodar- 


cze w wystarczającym stopniu i ksze pożyczki w Banku roln 
Banku gospodarstwa krajowego |97 


reguluje w zupełności dzięki wzra 
stającym z dnia na dzień zapasom 


złota i dewiz popyt na rynku we- gospodarki przez zakup dobrych |nie swą politykę agrarna, 


zobowiązania | 


wyśrubować kurs złotego — co w 
chwili obecnej byłoby dla pań- 
stwa szkodliwem, 

Stahiłizacja waluty naszej wzmo 
gła znacznie ruch oszczędnościo- 
wy. W dniu i lipca suma wkładek 
w P, K. O. wynosiła 15,8 miljonów 
złotych, zaś w ostatnim dniu lipca 


17,4 miljony złotych, wzrosła więc |stosunku miesięcznym, 


w ciągu jednego tylko miesiąca © 


1.6 miljonów, Liczba ogólnie wy- 
danych książeczek oszczędnościo- | - 


Ekspansja gospodarcza oraz drogi jej rozwoju 


wych wynosiła na dzień 31 lipca 
96,448 sztuk, Z dość znacznym 
stopniu powiększyły się również 
wkłady w Banku gospodarstwa 
krajowego — zwłaszcza na wpro- 
wadzonych niedawno rachunkach 
dolarowych, Stały większy od- 


'narzędzi rolniczych etc. W najbliż 
szym czasie ma powstać przy Ban- 
ku Polskim — Bank kredytu eks- 
portowego, czyli t zw, Bank dola- 
rowy o kapitale zakładowym 
1.000.000 dolarów, Finansować bę 
dzie te gałęzie eksportu, które 
zdobyły sobie już odpowiednią 
ekspansję i zapowiadają stałe do- 
starczenia walut, zagranicznych, 


Na rynku prywatnym stopa pro- 
centowa nieco się obniżyła, Dobre 
weksle dyskontowano na 2 — 3 
proc., średnie na 3,5 do 4 proc, w 


W ostatnich czasach prasa co- 
dzienna oraz fachowa bardzo in- 
tensywnie i podkreślić należy, re- 
alnie zajmuje się sprawą naszego 
eksportu. Eksport ten faktycznie 


pływ gotówki umożliwi bankom jw ostatnich miesiącach bardzo po 


rządowym stosowanie rozleglejsze ważne uzyskał rezultaty, 
kredytowej. Oprócz Ban- przedsiębiorczości poszczególnych 


polityki 
ku Polskiego, który przeznaczył 
20.000.000 zł. na słinansowanie te- 


gorocznych zbiorów — mają 0- |poszczególnych instytucji, 


dzięki 


irm, jednostek, naszego przemy- 
słu i handlu oraz intensywnej, a 
rzeczowej pracy propagandowej 
wśród 


trzymać rolnicy i ziemianie wię- |których poczesne zajęły miejsce 


na cele eksploatacji i ulepszenia 


Rynek pieniężny 


Warszawska pietia urzędowa. 


WARSZAWA, 8 sierpnia (Pat), Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa* 
nią były następujące: 


Dolary 9.04 


CZEKL 
Folandja —.— 
Belgja 25.65 
Londyn 44,205 
N. York - 9,07 
Paryż 27.— 
Szwajcaria 175,75 
Wiedeń 128.60 
Włochy 30.60 
Kopenhaga —.— 
Sztokholm —,— 
8 proc. pożyczka złota —.— 


Pożyczka dolarowa 67.50 

Pożyczka konwersyjna 41.50 

4 i pół proc. listy 
ziemskie 38.— 

5 pr. obl, m, Warszawy złoto- 
we 88,10 

4 i pół proc. oblig, m. War- 
szawy złotowe 85.50 


zastawne 


Gieda - akcjowa 
Polski 80.00—81.75—80.75 
Dyskontowy 7.25 
Handlowy 275-—2:80 
Zachodni 1.10—120 

Hank Ziedn. Ziem Polsk. 0.80 

Bank Zarabkówy 5.50—.5,75 

Spiess 2,20 

Elektryczność 39.00 

Chodorów 0,93 

Czersk 0,40—0.30 

Częstocice 1.05—1,02 

Firley 0,37—0.36—0.37 

Cukier 2,0—24s% 

Łazy 0.17 

Węgiel 63.50 
Nobel 2.50112.55—2.50 

Cegielski 14.50—13,50-414 w; 

Lilpop 0,84—0 81 

Modrzejów 3.10—3.15 

Norblin 0.97 

Ostrowieckie 5.80—5,65—5.:0 

Parowozy 0..23—0.24 

Rəbn i ZieHaski 0.35 

Rudzkiu 1.04—1,07 

Starachowice 169—1.67 

Zawiercie 8.20 

Żyrardów 9.530 


5 ink 
Bank 
Bank 
Bañk 


Borkowski 0.70—0.75—0.72 
Żegluga 0.17 
Haberbusch 6.50—637 


Notowania złolego. 


W dniu 9 sierpnia 1926 r, 
Za 100 złotych: 

Zurych 57.50 
Londyn za 1 funt szt 44.00 
Berlin 45 11—46.59 
wypł na Warszawę 40.15—43 42 


Katowice 46.13—46.42 
Poznań 45,25 — 403.47 
Gdańsk 56.30 — 56.95 
wypł. na Warszawę 56.065—756,77 
Wiedeń 77.05-77.55 

“ banknoty 77.00 —78.99 
Praga 576.— 


Orzędowa giełda mdańska. 


160 złotych polsk, £680—5695 
IW mk. Rzeszy 122.297-122.905 


czek na Londyn 25.08 
Telegraficzna wypłata na: 

Londyn 25.08 
Berlin 122,796— 145,104 


Warszawę 56.65 —56,77 


HOLOWANIA „Dieliowe W Londynie. 


LON 
/nmkniecie gięldy, 

Nowy-|ork 4,86.25 
horandja 1211 
trancja 165,25 
Beloja 174 25 
wiochy 144.50 
"iemcy 20.42.75 
»zwajcarjB 25 15.75 
Hiszpania 51.925 
rortugalja 2,53 

! Danja 18.54 
Norwegja 22.20 
Praria 164,06 
wiedeń ŠA AU 
Warszawa 44.00 
Hels nature 193,00 

A 


towania pieidowe w Paryit. 


PARYZ, 9 sierpnia (Pat), Zam- 17806, rośliny techniczne i lekar. 


snięcie gieldy 


ł 

| 

j Londyn 167.— 

N N, jork 34,54 

| Włochy —— 
Szwajcarją 535— 
Belgja 95.60 

| Hiszpanja 522,— 

i Rumunja — 

| Niemcy 820.— 
floland'a *20— 


ym i|międzynarodowe targi poznańskie 


az targi Iwowskie, 
Wielki skok naprzód poczynił 
rząd, zmieniając obecnie radykal- 
która 
przez budowę elewatorów dąży do 
standaryzacji naszej produkcji o- 
raz racjonalną polityką celną i ta- 
ryfową idzie w kierunku popiera- 
nia naszego eksportu, Widoczne 
rezultaty osiągnęliśmy już w 
dziedzinie eksportu węgla, mięsa 
i ziemiopłodów, a spodziewać się 
należy, że to samo osiągniemy i 
w dziedzinie reszty produktów 
wytwórczości krajowej, Że polity- 
ka nasza w dobrym poszła kierun- 
ku, o tem świadczą najlepiej za- 
niepokojone głosy prasy angiel- 
skiej, niemieckiej  czechosłowac- 
kiej oraz rosyjskiej. Rzecz oczy- 
wista, że nie osiągnęliśmy jeszcze 
maksimum naszego zadania, po- 
stępując jednakże kensekwentnie 
na raz obranej drodze, osiągniemy 
w niedługim czasie! udoskonalając 
nasze środki komunikacyjne oraz 
techniczną stronę eksportu, real- 
ne wyniki, które powinny nas po- 
stawić na czele wschodnich 
państw Europy. 

Jeżeli się rozchodzi 


„GŁOS POLSKI“ 
Lódź 
10 sierpnia 1926 r, 


Cisza na rynKu walut obcych 


Zniżka Kursu akcji 


Na rynku walut obcych panużej W Warszawie poziom  kursn 
w dalszym ciągu cisza, wyrażająca: prywatnego utrzymał się na co- 
się zarówno zmniejszeniem zapo- |kolwiek niższym poziomie, miano- 
trzebowania na waluty obce zejwicie 9,09 i pół w płaceniu, 9.10 
strony banków dewizowych  na|w oddawaniu. 
glełdzie warszawskiej, jak i mini-| Bank Polski ofiaruje w dalszym 
malną ilością zawieranych w o0-iciągu za dolara zł. 8.98, 
brotach pozagiełdowych tranzak-| Na giełdzie alkojowej miała miej- 


o eksport | === 

GDANSK, 9-30 sierpnia —(Pat różnych: gatunków naszej wy 
Na dzis.ejszem zebraniu gieldy gdań- |twórczości przemysłowej, 
skiej notowano wgildenach gdańskich [rynek i 


cji, 

To też kurs prywatny, zatówna 
jak i oficjalny utrzymują się na 
niezmienionym poziomie. 

Na prywatnym rynku walut ob-| 
cysh w Łodzi w dniu wczorajszym; 
przy zupełnej ciszy i braku z3} 
równo oddawcew jak i nakywców 
walut obcych kurs dolara wyno- 


sił 9.10 w płaceniu, 9.11 w odda- 
waniu. 


wego w Turcji uzyskaliśmy rynek 
zbytu dla naszej produkcji spiry- 
tusowej, Oczywiście wszelkie po- 
wyżej naprowadzghe dziedziny na 
szego eksportu znajdują się za wy 
jątkiem może węgla i drzewa, w 
stadjum początkującem i zada- 
niem naszem najpilniejszem i naj- 
więcej doniosłem, to utrwalenie 
się na danym rynku, oraz rozsze- 
rzenie eksportu przez coraz to 
większe udoskonalenie się odpo- 
wiednich czynników pod wzślę- 
dem jakości naszej wytwórczości 
oraz techniczne ulepszenie komer 
cjalnej strony handlu eksportowe- 
go. Mamy tu na myśli sprawę ban 
kowości oraz finansowanie eks- 
portu w kraju od czasu wytwarza- 
nia produktu eksportowego do 
czasu nadejścia jego na rynek 
przeznaczony. Powstanie i racjo- 
nalna praca projektowanego ban- 
ku eksportowego (dolarowego) po 
winno usunąć jedną z najwięk- 
szych przeszkód naszej ekspansji 
gospodarczej gdyż niejednokrot- 
nie możemy skutecznie, tak pod 
względem jakościowym, jak i kon- 
kurencyjnym, wejść na rynki za- 
graniczne, a sprawa cała rozbija 
się zwykle o kwestie finansowania 
eksportu. 

Jeżeli się przyjrzymy i dokład- 
nie przestudjujemy powody i ge- 
nesis korzystnego dla nas w ostat- 
nich czasach rozwoju naszego eks- 
portu, to dojdziemy do przekona- 
nia, że z jednej trony dodatnio po*! 
działąło na rozwój ten cieżkie po- 
łożenie nasze gospodarcze i bar- 
dzo ostry kryzys gospodarczy pań 
stwa, z drugiej strony na realnyc 


p 
u 


EA RSIS 


realny | 
zbytu przedstawiają dla 
nas kraje południowego Wschodu| Niemiecki przemysł węglowy 
bliskiego Wschodu, Południowejjzawdzięcza szybki swój rozwój 
Ameryki, Azji, oraz Afryki, W jprzedłużającemu się  strejkowi 
tym kierunku dążyła i dąży i dą-|górniczemu w Anglji, zaopatruje 


żyć bezwzględnie musi nasza eks- 
pansja gospodarcza, Realne sukce 
sy i wyniki twórczej inicjatywy 
dały nam kraje, jak Chiny, Persja, 
Turcja, Peru, oraz kolonje angiel- 


N, 9-go sierpnia (Pat'—|skie i holenderskie w Indjach. Je- 


szcze w latach 1923 i 24 Polska 
nie figurowała w spisie państw 
hioracych udział w imporcie į eks 
porcje danych krajów, a dzisiaj zaj 
muje już poczesne miejsce, 
Powyższe odnosi się również do 
krai europejskich, jak Grecja, Buł- 
garja, Jugosławja, Szwecja, Nor- 
wegja (wzmożony eksport wyro- 
bów włókienniczych i tekstylnych, 
węśla i ropy) Anglia (cukier, jaja, 
zboże, masło), Austrja, Czechosło- 
wacja (mięso, jaja, żiemiopłody, 
węgle, produkty naftowe) Wiec- 
chy Szwajcarja (zboże, węgiel, 
drzewo, jaja, mięso, tłuszcze zwie- 


skie), 

Do Grecji Bułsarji, Jugosławii, 
Rumunji, pczałem wzmożóny eks- 
port maszyn rolniczych, wyrabów 
ciężkiego przemysłu metalowego, 
motorów ropnych i benzynowych, 
wszelkieśo rodzaju narzędzi rol- 
niczych oraz drobnego przemysłu. 
W/ ostatnich czasach przez wy- 
dzierżawienie monapolu spirytuso 


bowiem większość rynków, które 
obsługiwał węgiel angielski, Licz- 
ba okrętów, naładowanych wę- 
glem z Zagłębia Ruhry które w; 
ciągu lipca wypłynęły z Rotterda- | 
mu, przewyższa znacznie liczbe| 
zarejestrowaną w ciągu czerwca, 
Dotychczas około 120 statków ta- 
kich odpłyneło w kierunku Fran- 
cji; około 70 — w kierunku W. 
Brytanii; około 40 do Włoch i ty- 
leż do Szwecji. Mniejsze ładunki 
wysłane zostały do krajów skan- 
dynawskich, Grecji, Hiszpanii i 
Portugali, a w ciągu ostatnich lat 
spostrzegać się daje silne zapo- 
trzebowanie węgla niemieckieś” 
do Kanady. 

Przcciętn: produkcja dzienna 
węgla w Zagłębiu Ruhry, , wyno- 
sząca w kwietniu b. r, 323.000 
tonny, podniosła się du 347.000, w 
maju i do 354.000 w czerwcu, W 
pierwszym  lygodniu lipca wyno- 
siła ona 362.000 a w drugiej 
367.000 ionty, Przy nieuniknio- 
nych wahaniach wyprodukowane; 
ilości dziennej widoczna jest 
wszakże tendencja dojścia do prse 
ciętnei dziennej wyJajności przed 
wujennej, wynoszące: w 1913 roku 
około 366.000 tona  Ciekawem 
iesi wszelako. że ten wzrost pzm 


wać osiągnięte zyski. 
ł 


sce w dmiu wczorajszym zniżką 
kursu wszystkich akcji oprócz ak- 
cji Banku Polskiego, które u- 
trzymały się na poziomie sobot- 


nim. Zniżka akcji spowodowana 
została znacznym podażem pa- 
pierów ze sthony spekulantów 


giełdowych, którzy wyzbywają się 
zakupionych akcji, chcąc zrealizo- 
(rz.) 


podstawach i trzeźwo zbudowana 
praca propagandowa  informacyj- 
na oraz praca, skierowana w kie- 
runku nawiązania bezpośrednich 
stosunków z poszczególnymi kra- 
jami zagranicznymi, wykonana 
przez poszczególne instytucje © 
charakterze społecznym. Wśród 
tych instytucji owocną pracę wy- 
konaly międzynarodowe targi po 
znańskie, które, nawiązawszy kon 
takt bezpośredni z wszelkimi kra= 


jami zagranicznymi, utrzymują sta- 


ły i ścisły kontakt z tymi krajami 
i przemysł nasz, stery handlowe, 
wogóle producentów wszelkiego 
rodzaju bardzo szybko informują 
o zapotrzebowaniu poszczegól. 
nych rynków światowych, konjun= 
kturach na danym rynku, i bezpo- 
średnio przyczyniają się do prze- 
prowadzenia korzystnych tranzak 
cji handlowych, I tak większe do- 
stawy przemysłu metalowego, włó 
kienniczego, tekstylnego, hut 
szklanych i fabryk porcelany, prze 
mysłu UŚ A ST drzewnego o' 
raz produkcji rolniczej do Grecji, 
Bułgarji Jugosławji, Chin, Persji, 
Palestyny, należy przypisać wyłą= 
cznie zasłiugom celowej pracy tar- 
gów poznańskich, Uwidoczniło się 
to czynnym udziałem przedstawi» 
ciek różnych krajów ma tegoroczna 
tangu oraz wielkiem zainteresowa 
niem się prasy zagranicznej wszel- 
kimi przejawami życia gospodar- 
czego w Polsce, Nie należy zapo: 
minać o tem, że praca powyższa, 
aczkolw:ek może małem, ale bez- 
względnie jest ośrwem w łańcu 
chu za'nteresowan:a się kapitału 
zagranicznego Polską 
T TE RART E NA 


PRAN, TORE 


2 yei Ny. 


Wywóz węgla niemieckiego 


dukcji niec wpłynął na zmniejsze: 
me liczby bezrcbotnych wśród 
górników. zagłębia Ruhry. 

kwietnia :. b. do chwili obecnej 
nie powiększyła się w istocie licz: 
ba górników, zatrudnionych w ta 
mecznym przemyśle węglowym 
tem saniera więc wubec zwiększa 
nej produkcji weg:a, podnieść się 
musiała wydajność ‘ch pracy. 


SI TTEEUYAE TRE AEO PETT 


PRZEZ AKWIZYCIĘ OGŁO/ZEŃ 


FUCHSA 


GŁÓS 


„i. GAZETA SPORTOWA 


„GŁÓS POLSKI 
Łódź 
10 sierpgia 1926 r. 


Wielkie zwycięstwo polskich  |Znów rekord światowy Najlepsza tenisistka świata 


"3 Konopackiej 
piłkarzy WarchpGSk Sawody Mo: porzuca idealizm sportowy 


Na marginesie zwycięstwa Polski nad  |atletyczne pań. rozegrane w A- 


Fi I di grykoli, wykazały niezbicie, że Grom z jasnego nieba uderzył|jak to powiedział ongiś: „No, ten 
Iniandją : panie nasze zaczynają traktować|w Świat sportowy obu półkul. stary gra wcale nieźle”. 
Nareszcie sukces, © jakim na-| dzić przebieg gry, która miała nam jSPOTt coraz poważniej, Chluba Francji, mistrzyni świa-| Partnerka królów porzuca 
próżno marzyły  oddawna masy|przynieść świetny tryumi, Wyniki takie, jak na 1,000 mtr.|ta w tennisie, Zuzanna Lenglen,|swych wysoko urodzonych za- 
sympatyków sportu piłki nożnej| Przed meczem sfery sportowe| — 3 m. 37,8 sek, — 13,4 sek. porzuciła szczytne zasady ama-|wodników, rezygnuje z honoro- 
w Polsce! Poznania niemile były zaskoczone | (Woynarowska, A. Z. S) są jużltorstwa i podpisała kontrakt na 
Nareszcie narodowa _ „jedenast- | pominięciem w drużynie reprezen- | „czemś” nawet w zestawieniu z 
ka" nasza potrafiła wywalczyć ta-|tacyjnej piłkarzy wielkopolskich, | rezultatami panów. 
kie zwycięstwo, które stanowi|choć zwyczaj, oszczędność i pro- 


wych walk o mistrzostwo Europy 
jczteromiesięczne tournee zawo-|i świata; mózgiem Mastera Pyle 
dowe po Stanach Zejdnoczonych. [sprytnego menagera amerykań- 


bezwątpienia złotą kartę w dzie-|sta logika kazała oczekiwać PA EYE sj s) pn m Kanadzie Meksyku i Kubie. skiego myśli o luksusowych, spe- 
jach każd: r tawieni i 3 ty, ; i -| Mi : ; A . żę: A 
jach każdego sportu! stawienia kilku graczy Warty I kord eean, akn prist Minęły chwile, kiedy król Gu- cjalnych pociągach, które ją będą 


Na podobny wynik meczu mię-|równorzędnych w klasie z inmrymi | 
dzypaństwowego, w którym spo-|kandydatami, a będącyrh u siebie! R ; 3 
tykają się drużyny reprezentacyj-|w domu. azer Zuzannę do wycelowa- zbudowanego stadjonu do innego, 
ne dwu krajów, bądźmy szczerzy,| Tymczasem w ostatniej chwili| Utalentowana ta sportsmenkaj > piłką w brzuch przeciwnika — [marzy o oklaskach i dolarach roa: 
liczyć zgóry nie może nikt, a tem-|życzeniom tym stało się zadość iļuzyskała go onegdaj w rzucie dy- Emanuela portugalskiego. Już [kochanych w „Zuzannie” sports- 
UR żę! mid go oczeki- Sc stanęła do mizeN ia skiem, osiągając doprawdy impo-/ więcej Alfons XIII, śrając w ten- menów; sława tancerki na korcie 
je ad ewa SAT Ć (Warszawa): Milde E TS G). nujacy wyoik. 34 m. 90 cm nisa z królem, nie powie do niej, |tennisowym zamierza podbić 

i i ży- ), ide £. T. S. G), j 
czeń, aby zwycięstwo, przypada-|Flieser (Warta), Chróścicki (Cra- szczyt szczytów — kino. 


naszą gwiazdę p. Koncpacką z A staw szwedzki zachęcał swoją j|przewoziły od jednego dla niej 
ła. 8, 


jące nam zdecydowanie, wyraziło|covia), Kuchar (Pogoń), Zastaw- Debiutować będzie w filmie 


się różnicą 2 — 3 bramek, Na ty-|niak (Cnacovia), Kubiński (Craco- Gra miłości“ — sama ułożyła 


le mniej więcej ocenialiśmy ogól-|via), Bacz (Pogoń), Kałuża (Cra- Mistrzostwa tenisowe Polski scenarjusz, sama grać będzie bo- 


nie naszą wyższość nad finland-|covia), Staliński (Warta) i Sper- haterską rolę. 


czykami, łącznie 'z przywilejem |ling (Czacovia), a więc w obronie i i . l | 4 
gry u siebie w domu. w ataku znaleźli się reprezent. Po- we Lwowie Za to wszystko Eye WIEŻA 
Wynik, który przyniósł z sobą|znania. Jeszcze trafniejszą decy-| Doroczny ogólno - polsk; turniej|nieju trudniej jest ustalić kandy- czątek za pierwsze cztery mi 
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mecze z Finlandją; dwa w Helsing | Pomocy — trudno zrozumieć, Warszawie. Mistrzami w grze po-| muszą na odpowiednim poziomie. ! francuskiego. 
forsie przyniosły nam deficyt Mecz cały był jednym wielkim jedyńczej panów byli kolejno pp.: 
bramkowy 5:7, przy jednej poraż-|atakiem polaków na pole gości, a| Kleinadel — Warszawa, Menda 
ce i „adnej grze nierozstrzygniętej, druga jego połowa stała się podob” | Łódź, Foerster — Poznań i Czet- 
ostatni zakończył się nieznacznem |niejsza do gry treningowej, niż do wertyński — Warszawa. Mistrzy- Zamiast TRANU i 
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z kolei mecz będzie podobnym po.|też wraz z niezmordowanym Ku- tipe WPP (akty A. Bukofskiog 


gromem finlandczyków. charem stali się bohaterami dnia. należy zawziętej walki P omiędzy 
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